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ją się tylko w kuryi większych posiadłości, i dla 
tego tutaj kandyduje p. Łubieński. Fakt to zaiste 
smutny, wskazujący, że nowo wybrany poseł nie 
zna zupełnie stosunków nietylko kraju, lecz i 
mieszkańców najbliższćj okolicy, w którój zamie- 
szkuje. Upewnić możemy p. Łubieńskiego, że wy- 
bór z Rzeszowa byłby dlań ze wszechmiar za- 
szczytem, ze względu na poważną liczbę inteli- 
gentnych wyborców miasta, lecz właśnie dla tego 
zaszczyt ten nigdyby go nie spotkał.“ "M 
Ustęp ten kończy Przegląd Rzeszawski słowy: 
„Mowa pana Kubieńskiego nietylko na nas ale i 
na wyborcach jego smutne uczyniła wrażenie, a 
jednak wywiązali się z danego słowa !“ 
Dalćj zaś pisze: i s 
„W pamiętnym dniu 5 b. m. odegrał się w na- 
szem mieście bardzo ciekawy epizod wyborczego 
życia. 
Publiczność była bardzo zainteresowaną, było - 
bowiem wiadomem, że o dwa mandaty ubiegać 
się będą trzój kandydaci: Edward Jędrzejowicz, 
Stanisław hr. Tarnowski i Roger hr. Łubieński, 
o którym ostatnim głoszono, że ma z góry już 
zapewnioną większość. : EAZA 
Mowy przedwyborcze zostały wygłoszone w dniu 
wyborów tuż przed rozpczęciem aktu wyborczego | 
i zajęły mocno wszystkich obecnych, szczególnie 
gdy po przemówieniu hr. Łubieńskiego umysły 
się zakłopotały, a hr. Stanisław Tarnowski z głę- 
bokiem uczuciem i rzadką. wymową wykazywał 


lometrów pod kierownictwo rządowe, czyli pod 
władzę jednej głównej dyrekcyi w Wiedniu, i wła- 
śnie robią obecnemu rządowi zarzut, że pragnie 
decentralizacyi kolejowej i że chce sprowadzić 
Wiedeń do zajmowania podrzędnego stanowiska. 

Dyrekcya jeneralna kolei żelaznej Karola Lu- 
dwika pozostawiała już nieraz dyrekcyi swej filial- 
nej we Lwowie zupełną wolność w usunięciu 
istniejących jakich niedostatków lub w zaprowa- 
dzeniu ulepszeń, co niezawodnie zgadza się z o- 
gólnym interesem i dobrem publiczności, boć ła- 
twiej dyrekcyi lokalnej na miejscu zadośćuczynić 
możliwym skargom, aniżeli dopiero wdawać się 
w długie korespondencye i referata do centralne- 
go zarządu, co niesłychanie wiele czasu zabiera. 
Ustawa istniejąca dzisiaj, że z Wiednia dyryguje 
centralny zarząd całym ruchem kolejowym w po- 
szczególnych krajach koronnych, przypomina nam 
mimowoli te czasy, które szczęściem minęły, a 
w których jenerał główno-dowodzący, znajdujący 
się na polu bitwy, stosować się musiał do rozka- 
zów odbieranych od Hofkriegsrathu 

Niektóre pisma zanadto się rozwodzą nad tem 
że oświadczenia hr. Taaffego w tej sprawie nie 
zgadzają się z zapewnieniami, jakie w tej mierze 
delegowany Koła polskiego p. Grocholski dał po- 
słom galicyjskim, — my z naszej strony nie może- 
my się dopatrzeć tej różnicy zdań. W rozmowie, 
jaką p. Grocholski miał w tej sprawie, nie za- 
stanawiano się nad szczegółami działalności lo- 
kalnych dyrekcyj, ani też nie zadecydowano do-|zgubność polityki przez hr. Łubieńskiego zale- 
tąd wcale, jakie prerogatywy mieć będzie główna |conćj! 
dyrekcya kolejowa. Mamy przekonanie, że przy| Tutejszy Tygodnik obiecuje nam „dosłowne 
obopólnej dobrej chęci, o której istnieniu prze- | sprawozdanie" w przyszłym numerze. Zazdrościmy 
świadczeni jesteśmy, nie będzie żadnych trudności, | mu tego daru, szczególnie dobrój pamięci, bo ża- 
aby sprawę tę ku ogólnemu zadówoleniu zakoń- |dnego stenografa w sali nie' widzieliśmy, a prze- 
czyć. Kraje koronne otrzymają to, czego żądają pod | mówienia, nie wyjmując nawet mowy p. Łubień- 
względem przyśpieszenia i uproszczenia spraw |skiego, wydały nam się raczój improwizowane, 
dotyczących ruchu kolejowego, jak również pod-|aniżeli naprzód przygotowane. My posługujemy 
niesienia ich miast stołecznych. Wiedeń zaś za-|się tylko słabą naszą pamięcią, a zatem możemy 
trzyma to, co potrzebne jest do utrzymania sto-|w krótkiem jedynie streszczeniu podać przebieg 
sunków między towarzystwami kolejowemi a rzą- |rozpraw, lecz — już dzisiaj !. EE 
dem, i co się niezbędnem okaże z ogólnych | Naprzód złożył podziękowanie wyborcom hr. 
wyższych względów. Kilkaset rodzin urzędników |Jan Tarnowski z Dzikowa, jako dotychczasowy 
kolejowych przeniesionych zostanie z Wiednia do | poseł okręgu wyborczego Rzeszów, oświadczając, 
Lwowa i Pragi, ale przez to ani kupcy, ani ręko- |że został wybranym z mhiejszych własności. Na- 
dzielnicy nie będą poszkodowani w swym han-|stępnie Stanisław hr. Tarnowski motywował swo- 
dlu, a ludność też przekona się, że obawa ta jako | ją kandydaturę, jako ziszczenie danój w swoim 
postrach rzucona, zupełnie jest bezpodstawną, i |czasie obietnicy, że na każde zawezwanie stawi 
że tylko rzuconą została, aby nastraszyć i zanie-|się przed wyborcami , a takie zawezwanie otrzy 
pokoić lękliwych, ale nie rozsądnych ludzi. mał. Interpelował ich obu bar. Tadeusz Horoch 

E : s] zarzucając im, że zaprzepaścili budowę dr 
z Rozwadowa „do Nadbrzezia i że w sprawie 
gulacyi rzeki i ochrony brzegów Wisły, nie nie 
zrobili. Na te zarzuty, obaj hr. Tarnowscy oso- 
bno odpowiadali, usprawiedliwiając się, że wszy 
stko to uczynili, co obowiązek nakazywał a sto 
sunki pozwalały. i 

Edward Jędrzejowicz zdając sprawę ze swoic 
czynności w Sejmie, wykazywał i uzasadniał ró- 
żnice zachodzące między jego zapatrywaniem a. 
zapatrywaniem jego przyjaciół politycznych. 

Wyświecał szczegółowo kwestyę reformy admi- 
nistracyjnćj, kwestyę ustawy drogowój i jéj wa- 
dliwości ; oświadczył, że jest przeciwnikiem zaka- 
zu dzielenia gruntów; a eo do kwestyi ruskićj i 
żydowskićj objawił zdanie, na które każdy wol- 
nomyślący człowiek zgodzić się może. 

W przemówieniu hr. Stanisława Tarnowskiego, — 
uderzała każdego wielka i dokładna znajomość 
spraw i stosunków szkolnych. Wykazywał wadli- 
wości ustroju: i działania naszćj Rady szkolnćj 
krajowćj, objaśniał znaczenie i stosunek szkół lu- 
dowych wiejskich i miejskich, przechodził wadli- 
wości urządzenia naszych szkół średnich i wyka- 
zywał, jakieby były środki naprawy. Całe to prze- 
mówienie było bardzo interesującem, bo dowo- 
dziło, że hr. Tarnowski na polu spraw eduka- © 
cyjnych, zaliczać się może do powag krajowych. 

Na końcu oświadczył hr. Tarnowski, że kandy- 
daturę Edw. Jędrzejowicza uważa za stojącą po 
za wszelką wątpliwością, że to mu się naleey, 
jako człowiekowi od wielu lat w powiecie i Sej- 
mie zasłużonemu i że walka wyborcza może się 
rozgrywać tylko pemiędzy nim, a drugim kandy- 
datem. : 

Ostatni przemawiał hr. Łubieński, a na jego 
przemówienie, jako nowo na widownię wstępują- 
cego młodego człowieka, wszyscy byli bardzo 
rozciekawieni. 

Załujemy jak najmocniej, że nie możemy od- 
dać słów jego nietylko wiernie, ale nawet wy- 
czerpująco. Nie jednego nie zapamiętaliśmy i dla: 
tego powtórzyć nie możemy, a nie jedno, cośmy 
zapamiętali, z wielu względów powtórzyć nie 
chcemy. 

Hr. Łubieński przedstawił się wyborcom, jako 
młoda siła gotowa poświęcić swoje usługi dla do- 
bra ogólnego, dla dobra kraju. a 8 

Nadmienił, że poświęca się nauce ekonomii po- 
litycznej, że chciał służyć powiatowi, ale go do 
Rady powiatowej nie przypuszezono, że atoli mo- 
że się powołać na czynność swoją, jako prezes | 
Towarzystwa roln. rzeszowskiego. Oświadczył, że 
czując się na siłach i gorącą przejęty chęcią słu- 
żenia krajowi, ubiega się o najwyższy zaszczyt 
wyboru z większych posiadłości, Ofiarowano mu 
kandydaturę z: mniejszych posiadłości (my bynaj- 
mniej nie słyszeliśmy o tem! Przyp, Red.), ale 
jej nie przyjął, uważając że taki wybór, pocho- 
dzący od ludzi nieoświeconych i najrozmaitszym 
wpływom ulegających, nie przynosi dość zaszczy- 
tu; nie przyjął także ofiarowanej (?) mu kandy- 
datury z miasta Rzeszowa (pierwszy raz dzisiaj 
słyszymy o tej kandydaturze — Przyp. Red.) bo 
i wyborcy miejscy są mało oświeceni i że tylko 
między wyborcami z większych posiadłości znaj- 
dują się ludzie wysoce inteligentni i uczeni, że 
przeto tylko wybór z większych własności przy- 
nosi największy zaszczyt i on o ten „zaszczyt się 
ubiega. Następnie zaprzeczył hr. Łubieński twier- 
dzeniu hr. Tarnowskiego, jakoby kandydatura Ed. | 
Jędrzejowicza miała być wyższą po nad wszelką 
wątpliwość. Jednego i drugiego kandydata zali- 
czył hr. łubieński do swoich przeciwników czyli 


tnemu, realnemu położeniu, ale także warun- 
kom etycznym, historycznym, cywilizacyjnym 
i religijoym naszej sprawy, równie jak jej 
przyszłości. Nic się w tej mierze nie zmie- 
niło, nie zmienić nie mogło. Wszelkie pró- 
by naruszenia lub igrania z tą prawdą, są 
niedorzecznościami, kiedy nie są najgrawa- 
niem się i lekceważeniem, dla chwilowych 
celów osobistych, z najżywotniejszych inte- 
resów i z bezpieczeństwa tego kraju z jego 
bytu. narodowego, z godności i zadań pol- 
skich. Próby takie zasługują i zasługiwały- 
by zatem na stanowcze potępienie lub nie- 
litościwe skarcenie za nie w imię dobra pu- 
blicznego. 

Na tle powyższych prawd politycznych, 
pragniemy  energiczniejszej a zwłaszcza 
konsekwentniejszej, to jest dobrze określo- 
nej z wytkniętym każdorazowo celem, pracy 
w Sejmie, mającej za zadanie wzmocnienie 
i rozwój kraju siłami własnemi, popartemi 
życzliwością i opieką Koróny, a jak obecnie, | SZ mep ) 
wspolnej i zgodnej z rządem pracy. nizacyi, ani form dokładnie określonych. 

W pierwszym rzędzie stawiamy, jako naj- Wystarczyłoby tu zespolenie się w powy- 
bardziej odpowiadające naglącym potrze- a pa me. głównych punktach i za- 
bom, rozwinięcie i stopniowe, ale wytrwałe| *"3€1, pod niezaprzeczoną a wielką po- 
wykonanie programu gospodarsko-ekonomi-| W38% przewodnictwa i tak uznanego już 
cznego marszałka Zyblikiewicza we wszyst- |P"7e% Wszystkie żywioły prawdziwie zacho- 
kich szczegółach i sprawach, leżących w gra-| Waweze a politycznie wytrawne, Že zaś 
nieach bezpośredniej kompetencyi Sejmu, |P'e"wszym warunkiem tej unii byłoby sta- 
równie jak też pośredniej, a zależnych od|"0wcze i zupełne zańiechąnie: grupowania 
ciał państwowych, do których one wchodzić |5£ wadliwego, a nawet niebezpiecznego we- 

> dle granicy Sanu, zatem żywioły prawdzi- 


winny za inicyatywą Sejmu. TER i ARA 
W drugim rzędzie przedstawia się nam| Wie zachowawcze 1 wytrawne z zachodniej, 
y 1 te samę żywioły ze wschodniej części 


|ważne zadanie reformy wychowania publi- ` PRA 
cznego, która winna być w głównych liniach |5t3iu, zrównoważyłyby wspólnie ubytek, 
który nastąpił w skutku odrysowania się 


odjętą, także wedle myśli rozwiniętych : 
AE marszałka Zyblikiewicza. Plan tej re- SZENIA M i pseudo-wytrawnych 
czynników. = 


) ie z temi myslami kazał hr. ; 
omy, podmie Atemi my lami, wikäzat hr Dokładne zbadanie położenia , wzięcie 


Tarnowski w przytoczonej już raz mowie. : : f 3 
pay 1 w rachubę najrozmaitszych czynników, nie 
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przedwyborczych, po mowie posła Madej-| V* | Rów da A NE 

skiego powiedzianej na zebraniu wyborczem|2W3 nam dla dobra, rozwoju i bezpie- 

większej własności w Krakowie, przedsta- |CZeństwa tego kraju zalecać kombinacyę 
f powyższą unii zachowawczej. ` 3 


Pia ie ip Jako majaca warunki powodzią W każdym razie odradzać byśmy musieli 


nia. Mowa ta jest i pozostanie najlepszym à R ; 
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cej w nasze stosunki reformy. cechę jeograficzną, a w ogóle wznowienie 
praktyk frakcyjnych i wskrzeszenie bezsil- 


Na dziś wystarczy ten szereg zadań, a na- : 
, : . [nych klubów, ktorych jedynym celem mo- 
mer dle prakty oane okot mioh pracy, nie głoby być stworzenie i mnożenie prezesów 


należałoby może zaraz na wstępie mnożyć |5_. ; ; 
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hołdujemy, dla wzmocnienia tego zobopól- 
KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


nego między krajem a Koroną zaufania, o 
Wiedeń 11 czerwca. 
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Przeglad Polityczny. 


| _ Polit, Corr. pisze: „Oczekują w Wiedniu we śro-| 
dę przybycia Arcyks, Karola Ludwika wraz z mał 
żonką i członkami austryacko- węgierskiego posel- 
stwa koronacyjnego, którzy dnia 10 b. m. opuścili 
Moskwę. Arcyksiążę Karol Ludwik, jak nam do- 
noszą, prostując nasze doniesienie ze Lwowa, nie 


ma zamiaru zatrzymywać się w Kra- 
kowie.*. 


runku naszej Delegacyi, dzisiejszy rząd 
Jego Ces, Król. Mości pojednawczy, ugo- 
dowy, a uznający prawa narodowe, dla 
kraju naszego niezaprzeczenie przychylny. 
Unia zachowawcza w tej samej mierze, w ja 
kiej to dotąd czyniła Dzlegacya, stawiałaby 
temu rządowi żądania dotyczące pomyślno- 
ści i rozwoju kraju, zwłaszcza w myśl pro- 
gramu Marszałka Zyblikiewicza, który po- 
pierać, rozwijać, ale także w niektórych wy- 
padkach poprawiać lub dopełniać — byłoby 
jej na dziś głównem zadaniem. 

Unia zachowawcza odpowiadająca, w tych 
warunkach naturze i stosunkom kraju na- 
szego, nie potrzebowałaby zbyt ścisłej orga- 


Sprawa decentralizacyi zarządów kolei żela- 
znych stanęła na porządku dziennym dyskusyi 
publicznej w dziennikach wiedeńskich, które ją 
śrubują jak tylko mogą, aby potem uderzać na 
Czechów i Polaków. W organach lewicy znów 
jeden podniesiono okrzyk: „Wiedeń zagrożony“, 
bo rząd zamyśla utworzyć w krajach koronnych 
kilka podrzędnych urzędów technicznych kolejo- 

-. wych; niedość na tem, jeden z wybitniejszych de- 
` putowanych lewicy, bo p. Russ, w mowie swojej, 
jaką miał w tych dniach do wyborców, ze spra- 
wy tej, czysto zakresu kolei dotyczącej, zrobił kwe- 
styę polityczną. Presse nawet wyrzuca ten nietakt 
p. Russowi. Corocznie trzeba przypominać o tym 
czasie, że w porze ogórkowej każdą; bodaj naj- 
mniejszej wagi sprawę, dzienniki wiedeńskie bio- 
rą za przedmiot szerokich rozbiorów, aby zapełnić 
szpalty; a z lubością się nad nią zatrzymują, jeśli 

` daje ona sposobność — choćby wymyśloną — do 


wości. Taką sprawą stała się w tej chwili dla 
- dzienników wiedeńskich kwestya decentralizacyi 
zarządów kolei żelaznych. 

W ministerstwie oświaty, jak donoszą dzienniki, 
odbywają się obecnie narady nad zredagowaniem 
przepisów wykonawczych do nowelli szkolnej, które 
ogłoszone zostaną prawdopodobnie jeszcze w bie- 


żącym miesiącu.. 


W sejmie pruskim wniosek rządowy względem: 
sprawy kościelnej oddanym zostanie prawdopodo- 
- bnie osobnej komisyi, wszystkie bowiem stronni- 
ctwa życzą sobie pewnych modyfikacyj, każde o- 
czywiście w innym kierunku. 
_ Ustawa tycząca się ubezpieczeń robotników na 
przypadek choroby (Krankenkassengesetz) zatwier- 
dzoną już została przez Radę związkową i nie- 
awem cesarzowi do sankcyi przedłożoną będzie. 
-~ W parlamencie niemieckim obrady nad budże- 
tem na r. 1884/5, będącym tylko powtórzeniem 
przedyskutowanego już i przyjętego budżetu na 
rok 1883/4, postępują tak szybko, że każdej chwili 
oczekiwać możemy wiadomości o ich zakończeniu. 


Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
Feliksa Kubickiego z Bochni do Brzeska, Le- 
opolda Hlawatego z Brzeska do Doliny, a 
Augusta bar. Jorkascha-Kocha z Doliny do 
Bochni; prowiz. koncepistę Namiestnictwa Jana 
Piaseckiego z Wadowie do Tarnowa, prze- 
znaczył konceptowego praktykanta Namiestnictwa 
Stanisława Zimnego, który dotychczas pełnił 
obowiązki naczelnika gminy Wojnicza, do służby 
przy starostwie w Wadowicach i przeniósł konce- 
ptowego praktykanta Namiestnictwa Aleksandra 
Stacha z Tarnowa do Rawy. 


W wieczornym numerze z dnia 9 b. m. za- 
mieszcza Figaro skandaliczny artykuł finansowy, 
p. n. Leon Say et la Haute banque, wymierzony 
przeciw Leonowi Say, przebywającemu obecnie 
w Marienbadzie. Ze skandalem finansowym łączy 
się naturalnie skandal polityczny, tyczący się ca- 
łej partyi republikańskiej. Przyjaciele Leona Say 
przesłali mu do Marienbadu telegraficznie do- 
słowną treść owego artykułu, który przedewszy- 
stkiem przypomina, że Leon Say w ostatnich 
latach cesarstwa, założył la caisse d Escompte 


Dyrektor telegrafów mianował kandydata tele- 
grafu Hileta Waldmana elewem dla stacyi te- 
legrafu w Tarnowie. | 


podobnie jak Union générale, ale tylko dlatego, 
że Say jako kierownik jej był zupełnie niedo- 
„ łężny. Bank Francyi ma jeszcze weksle przed: 
 Btawiające ogółem wartości 800 tysięcy tr., dotąd 


Wybory. 


——ee M 


Przegląd Rzeszowski z d.9 b. m. pisze pod ty- 
tułem: Echa wyborcze: 

„Niżój podajemy w alfabetycznym porządku na- 
zwiska nowo wybranych posłów na Sejm galicyj- 
ski. Nie trzymamy się „kuryj wyborczych,* gdyż 
nie jesteśmy zachwyceni dotychczasowym alem- 
bikiem wyborczym, w którym odbywa się destyla- 
cya posłów. 

Nie chcemy rozwodzić się nad tym tematem, 
możnaby bowiem bardzo wiele o tem prawić bez 
widoku osiągnięcia najmniejszego choć zysku! 

Zaznaczamy zatem nagi fakt, że w naszym gro- 
dzie wybrano pięciu posłów do Sejmu, odpowie- 
dnio podziałowi spółeczeństwa na klasy. 

Mniejsza posiadłość wybrała 29go maja b.r. 
dwóch posłów dosyć pomyślnie; miasto Rzeszów, 
jako ognisko powiatowćj inteligencyi, przystąpiło 
do urny wyborczój d. 31 maja, by wybrać p. Ry- 
biekiego, a d. 5 czerwca odbyły się wybory z ku- 
ryi większych posiadłości ziemskich z podzielo- 
nym już sukcesem, gdyż wybrano obok znanego 
nam zaszczytnie p. Edw. Jędrzejowicza także hr. 
Łubieńskiego, którego jako nieznanego dotych- 
czas na arenie politycznćj, poznaliśmy dopiero 
z kandydackićj jego mowy, a kto wić, czy nie 
byłoby korzystniejszem dla p. irabiego, gdyby wła- 
śnie tą mową kandydacką nie był dał się poznać 
szerszemu kółku wyborców. 

Wybitniejsze ustępy z tój mowy znajdą czytel- 
nicy w dalszym ciągu naszego sprawozdania i 
chcemy tylko na razie podnieść tę okoliczność, 
że polityczny charakter p. hrabiego znajduje się 
jeszcze w stanie fermentacyi i można nawet śmia- 
ło twierdzić, że u niego jeszcze daleko do stałe- 
go skrystalizowania się pojedynczych zdań, które 
dotychczas pływając w chaosie, czasami sobie się 
sprzeciwiają. 

P. Łubieński przedstawia się nam raz jako-ra- 
dykalny postępowiec, który na sposób "Tytanów 
chee niebo hurzyć, by dla dobra ogółu kroczyć 
po nowych torach, trzyma się atoli zdala od pro- 
stączków tak wsiowych, jak i miejskich, by tylko 
wedle zasad najwyższego konserwatyzmu przez 
swoich być wybranym. ŻA PREZ 

Rozweseliła nas niemało „przechwałka* młode- 
go kandydata, że niewątpliwie byłby wybranym 
z miasta Rzeszowa (?) lub mniejszych posiadłości 
tegoż, gdyby tylko chciał kandydować, lecz nie 
ubiegał się o te mandaty, gdyż nie przyniosłyby. 
mu wcale zaszczytu, jako odebrane z rąk ludzi 
nieoświeconych. Ludzie, dodał, oświeceni żnajdu- 


którem wyżej mówimy, pragniemy wytwo- 
rzenia się stałej i silnej w Sejmie większo- 
ści, rozumnie zachowawczej, a czynnej i pil- 
nej w sprawach publicznych. To samo ży- 
czenie wyraził w Rzeszowie hr. Tarnowski 
/bez wielkiej wiary w możliwość spełnienia 
go w całej pełni. Chociażbyśmy podzielali 
w tej mierze sceptycyzm naszego polity- 
eznego przyjaciela, to przecież jeszcze za- 
chęcalibyśmy naszych zwolenników do pró- 
bowania, ażali nie da się coś w tym kie- 
runku: zrobić, a to dla tego, że nie ma nic 
innego do zrobienia, a zatem do próbowania. 
Mniemamy, że znajdą się w dostatecznej 
ilości żywioły do utworzenia takiej większo- 
ści, lub przynajmniej takiego zastępu, któ- 
ry silny tem, iżby wiedział, czego chce i 
czego nie chce, już tem Samem przeważny 
wywierałby wpływ w Sejmie. Ta unia za- 
chowawcza byłaby istotną siłą w Sejmie i 
kraju, ale pod warunkiem, iżby była, od- 
nośnie choćby tylko do kilku ‘punktów, 
jednolitą i stałą w przekonaniach i w celach 
słowem pewną. Wszelkie żywioły wątpliwe, 
|niepewne, co się tyczy tych punktów, niepo- 
winny być do niej przypuszczone, bo sta- 
łyby się one pierwszym powodem jej nie- 
mocy, a jak doświadczenie nauczyło, na- 
stępnie rozstroju i rozkładu. Lepiej mieć 
nie pewnego zwolennika za przeciwnika, 
niż żeby w stanowczej chwili zawiódł. 
Unia zachowawcza w przyszłym Sej- 
mie powinna zątem, przedewszystkiem bez 
różnicy granie jeograficznych, objąć wszy- 
stkich posłów stanowczo ` zdecydowanych 
trzymać się i ustalić dotychczasową poli- 
tykę Sejmów naszych w stosunku do dy- 
nastyi i państwa pod godłem: „Najj. Panie 


Say w r. 1872 nie był ministrem skarbu, musiał- 

by wówczas wytłómaczyć się przed sądem po- 
prawczym z nieczystych interesów finansowych. 
Wówczas i dzisiaj jeszcze działały jednak na 
jego korzyść polityczne i finansowe osobistości, 
jak gubernatorowie i rejenci banku, którzy nie 
dopuścili do śledztwa. Nowy minister skarbu mo- 
że kwestye te odgrzebać, uznać wspomnioną Caisse 
Œ Escompte za upadłą i zamknąć panu -Say 
drogę do ministerstwa skarbu. Artykuł ten wy- 
wołał wielkie wrażenie; nie pozostanie on praw- 
dopodobnie bez odpowiedzi p. Saya. Legitymi- 
styczny. Clairon utrzymuje, że artykuł ten po- 
wstał z natchnienia p. Bontoux. Artykuł Figara 
jest. podpisany literami B. A. 


Dzienniki niemiecko-liberalne nie mogą się do- 
tychczas uspokoić w kwestyi decentralizacyi ko- 
lejowej. Nie znają antecedencyów w tej sprawie, 
jeszeze z tych czasów, kiedy inny w Austryi pa- 
nował system, jak również nie są im znane gwa- 
rańcyc dane przez rząd teraźniejszy, a nie prze- 
stają wołać na alarm w tym jedynie celu, aby 
cały świat handlowy i rzemieślniczy przeciwko 
rządowi rozjątrzać. : b 

Obecnie jest pora zastanowić się nad tem, ja- 
kie stanowisko dawniejsze rządy zajmowały w tej 
kwestyi; przedewszystkiem widzimy, jak minister 
Bach, skoro udzieloną została koneesya na kolej 
żelazną Busztiehradzką, zadecydował, że centralny 
jej zarząd w Pradze znajdować się będzie, mimo, 
że dużo powodów przemawiało za Wiedniem, po- 
nieważ kolćj ta przerzynała kopalnie węgla w Bran- 
dysie, które po części do rządu, po części zaś do 
rodziny cesarskiej należały. ; GE BE 

Kolej żelazna z Cieplie do Aussieg, koncesyono- 
wana w r. 1856, otrzymała zarząd centralny w Cie- 
plicach; za czasów ministra Schmerlinga ustano- 
wiony został w r. 1863 w Pradze centralny za- 
rząd kolei z Turnau do Kralup, a koncesyonowana 
linia północnej kolei żelaznej czeskiej w r. 1865 
ustaliła także w Pradze swój zarząd centralny. 
Biirger- Ministerium nie wahało się uznać Cieplie 
za siedzibę centralnego zarządu kolei z Boden- 
bach do Dux, a Pragę dla kolci z Pragi do Dux; 
zarząd zaś centralny kolei żelaznej z Pilzna do 
Przezna, którą głównie poseł Dr Herbst się inte- 
resował, instalowany został w Pradze; dla kolei 
zaś z Leoben do Vordenberg wreszcie, konce- 
syonowanej w r. 1860 wybrany został Grace za 
siedzibę centralnego zarządu. ; 

Powyższe dane przekonywają nas, że rządy 
dawniejsze przy udzielaniu koncesyi na budowę 
kolci żelaznych nie starały się o to, aby zarządy 
tychże kolei znajdowały się w Wiedniu, lecz że 


i iei «i tych |0wszem zostawiały w tej mierze decyzyę przed- 
stoimy przy Tobie i stać chcemy i tych siębiorcom czyli tym, którzy koncesyę na budowę 


tylko, którzy z przekonania gotowi są za-ļ otrzymali. 
wsze i wszędzie odwołać się do tego godła| Go się zaś tyczy linij rządowych, to właśnie 
i głosić je nietylko w Sejmie lub w deputa-!rząd obecny sprowadził je w rozmiarze 5000 ki- 


` 


_Nie trudno nam dziś mówić o zadaniach 
nowego Sejmu. W artykułach bowiem przed- 
wyborczych wypowiedzieliśmy w tej mierze 
nasze zdanie i do nich odwołać się może- 
my. W zdaniu tem pomieściliśmy program po- 


szłęgo Sejmu oraz pożądane dla nas we- 


„Sejm przyszły nie potrzebuje szukać i 
wybierać politycznego kierunku, ma gotowy. 
Jest nim stosunek kraju do państwa, pod- 
stawa naszego politycznego stanu, i wszy- 
stkich jego szczegółowych objawów i sku- 
tków.* Temi trafnemi i głęboko pomyśla- 
nemi słowy określił hr. Stanisław Tarnowski 
w mowie powiedzianej w Rzeszowie, polity- 


i uczciwego programu politycznego Sejmu, 


go programu, ustalić ją, nie osłabić ale u- 
gruntować wzajemne zaufanie, które jest jej 


istać chcemy przy Tobie* —oto zdaniem na- 
szem punkt kardynalny ną dzisiaj naszej pol- 


ž ź 


SNIF 


ERTE TAA 


wiej aaa g 


_ strogę, areszt, zamknięcie w. wieży, osadzenie 


niektórych praw i przywilejów, co do których 


"do party! krakowskiej i przeciw obydwom walkę 
zapowiedział, obu też kandydatów nazwał kan- 
dydatami rządowymi! Wyrzucał też, że nieprzy- 


.jaciele jego prześladować go i wszelkimi sposo- 


bami kandydaturę jego uniemożebnić chcieli, że 
policzono mu za złe, iż objechał wyborców, któ- 
rym jako starszym, chciał się tylko przedstawić, 
że komitet centralny przeciw niemu się oświad- 
czył i że nareszcie pewna wysoka osoba pisała 
list, w celu wywarcia presyi na wyborców prze- 
ciw niemu. 

Dalej oświadczył się hr. Łubieński przeciwni- 
kiem stanowczym partyi krakowskiej; że słów, 
które partya ta na chorągwi swojej wypisała, ni- 
gdyby nie powtórzył; że tego niktby w ziemiach 
dawnej Polski nie uczynił, nawet wtenczas, gdy 
w Ks. Poznańskiem był namiestnikiem ke. Radzi- 
wiłł. Tę politykę nazwał galicyjską i równie nie 
polską, jak dawne polityki francuskie, austryac- 
kie i rosyjskie. Sejmowi krajowemu zarzucił bez- 
czynność, i że dotąd na polu ekonomicznem nie 
pożytecznego dla kraju nie zdziałał. Oświadczył 
się przeciw Bankowi krajowemu, a w szczególno- 
ści przeciw p. Wrotnowskiemu, jako naczelnemu 
kierownikowi tej instytucyi i jego programowi, 
świeżo ogłoszonemu; na końcu oświadczył, że 
wszedłszy do Sejmu, działać będzie w kierunku 
polityki prawdziwie polskiej i starać się o rozwój 
sił materyalnych kraju. 

Zaraz po hr. Łubieńskim zabrał głos bar. Ta- 
deusz Horoch i powiedział, że będzie głosował 
za hr. Kubieńskim; ale zastrzega się wyraźnie, że 
nie podziela zapatrywania jego, co do owego ha- 
sła, które także za swoje uważa. 

Hr. Łubieńskiemu odpowiadał pierwszy hr. Lu- 
dwik Wodzicki. Odparł zarzuty co do rzekomych 
kandydatur rządowych, co do presyi wywieranej 
przez komitet centralny i listu wysoko postawio- 
nej osoby, i wykazywał, że ta właśnie polityka, 
której się kraj stale trzyma, jest jedynie racyo- 
nalną, stosunkami, położeniem kraju i osiągniętemi 
rezultatami usprawiedliwioną, że ta polityka znaj- 
duje uznanie we wszystkich dzielnicach dawnej 
Polski i że każda inna — a mianowicie ta, którą 
hr. Pubieński zaleca — prowadzi tam, gdzie się 
dziś znajduje Ke. Poznańskie, kraje Zabrane i 
Królestwo! 

Po nim przemówił hr. St. Tarnowski z rzad- 
kiem uczuciem i wzruszeniem. Długo trwały jego 
wywody, a treść ich była ta, że dzięki tej poli- 
tyce, którą hr. Łubieński potępia, używamy dziś 
swobody i egzystujemy jako Polacy, że u nas pa- 
nuje harmonia polityczna i społeczna, a tę wro- 
gowie nasi rozbić usiłują, że zatem zmiana poli- 
tyki przez hr. Łubieńskiego zalecana, tylko nie- 
przyjaciołom naszym pożądaną być: może. 

Hr. Kubieński w końcowej przemowie zastrze- 
gał się przeciw konsekwencyom, ze słów jego 
wyprowadzonym , uznając, że nam potrzeba za- 
siadać w Radzie państwa, że nam potrzeba starać 
się o wpływy i o udział w Rządzie. Wszystko to 
bowiem uważa za środki konieczne, ale nie za 
politykę krajową. 

Rezultat wyboru jest wiadomy. Wybrano Edw. 
Jędrzejowicza 72 gł. i hr. Łubieńskiego 47 tylko 
głosami na 77 głosujących. Ze zaś nie zapatry- 
wania kandydatów rozstrzygnęły o wyborach, do- 
wodzi tego najlepiej ta okoliczność, że wybrani 
zostali przez tych samych wyborców: ludzie 
wręcz przeciwnych przekonań! 


Sprawy zagraniezne. 


Moronacya w Moskwie. 


Podajemy dziś w dokończeniu osnowę manife- 
stu Cara: 


4) Za czyny spełnione przed dniem Naszej 
Koronacyi, pociągające za sobą kary pieniężne, 
mające wpłynąć na rzecz skarbu, udziałów, za- 
rządu pałacowego i gabinetu Naszego, albo też 
na rzecz kapitału na budowę miejśc zamknięcia, 
w razie ubóstwa winnych, obowiązanych do za- 
płacenia, nie osadzać w areszcie, ani nie używać 
ich do robót na korzyść gmin; tych zaś, co do 
których obeenie zamiast kar pieniężnych zastoso- 
wane zostały te środki — od aresztu osobistego 
i robót uwolnić, 


5) Wszystkim, skazanym na napomnienie, prze- 
w domu poprawy lub w fortecy, bez pozbawienia 


wyroki, zyskujące moc prawną, przed dniem Na- 
szej Koronacyi nie zostały wprowadzone w wy- 
konanie, jako też i odbywającym obecnie te ka- 
ry — udzielić przebaczenie i od kary uwolnić. 

Łaska nie rozciąga się na skazanych lub pono- 
szących zwyż wyliczone kary za kradzież, oszu- 
stwa, przyswojenie lub strwonienie cudzego mie- 
nia, przedajność i lichwę, jakoteż za obrazę czci 
oebe aa wskutek skargi prywatnej. Karanym 
ub skazanym za te przestępstwa umiejszyć kary 
przez sąd naznaczone o jedną trzecią. W tymże 
Poeun os termina tego rodzaju aresztów 
tym, którzy spełnili rzeczone przestępstwa przed 
dniem Naszej Koronacyi, a co do których wyro- 
ki jeszcze nie pozyskały mocy prawnej, albo co 
do których dochodzenie jeszcze nie zostało roz- 
a R ież udzielamy przeb 

Podobnież udzi ) aczenia i u i 
od kary wszystkich skazanych przed ER 
szej Koronacyi za sfałszowanie dowodów na prze- 
mieszkiwanie, lub za przemieszkiwanie za fałszy- 
wym dowódem, przywracając tym z pomiędzy 
nich, którzy byli pozbawieni wszystkich, albo nie- 
których praw i przywilejów osobistych lub spa- 
dkowych, prawa i przywileje, jakie posiadali przed 
wydaniem wyroku. s : 

6) Wszystkim, którzy przed dniem Koronacyi 
Naszej dopuścili się przestępstw i wykroczeń, po- 
ciągających za sobą zamknięcie w domu popra: 
wy lub fortecy z pozbawieniem niektórych praw 
i przywilejów, osadzenie w domu roboczym 1 
w poprawczym aresztanekim oddziale, zmniejszać 
przy oznaczaniu przez sąd karę co do terminu Q 
jednę trzecią; w tymże samym stosunku skrócić 
termin kary przed dniem Naszej Koronacyi ska- 
zanym na kary, lub takowe ponoszącym. 

7) Wszystkim, którzy po dzień Koronacyi Na- 
szej dopuścili się przestępstw i wykroczeń, po- 
ciągających za sobą zesłanie na mieszkanie na 
Syberyę, albo do gubernij oddalonych, wyjąwszy 
syberyjskich, zarówno jak i skazanym na takie 
kary, albo je odsiadującym, nadać prawo: zesła- 
nym do oddalonych gubernij, oprócz syberyjskich, 
po dziesięciu latach, a zesłanym na mieszkanie 
do Syberyi po upływie piętnastu lat od czasu 
wejścia wyroku w siłę prawną — swobodnego 


wyboru miejsca zamieszkania w granicach Ro- 
syi europejskiej i azyatyckiej, oprócz stolice i 
stołecznych gubernij Í bez przywrócenia praw. 
8) W` celu ulżenia doli osób, które przed dniem 
Naszej Koronacyi dopuściły się przestępstw, po- 
ciągających za sobą zesłanie na osiedlenie ; osób 
obecnie już skazanych na taką karę, albo już ją 
odbywających; osób, które przeszły z kategoryj 
skazanych do ciężkich robót do kategoryj zesłań- 
ców-osiedleńców, jeżeli spełniły przestępstwa przed 
daiem Naszej Koronacyi — upoważniamy mini- 
stra spraw wewnętrznych i jenerał-gubernatora 
wschodniej Syberyi do skrócenia naznaczonego 
przez prawo dziesięcioletniego terminu zapisywa- 
nia zesłańców-osiedleńców do stanu włościańskie- 
go tym z pomiędzy zesłańców-osiedleńców, któ- 
rzy przez lat cztery prowadzili się zupełnie do- 
brze, zajmowali się pożyteczną pracą 1 nabyli 
własność; zesłańcom-osiedleńcom zaś zaliczonym 
do stanu włościańskiego po upływie dziesięciu 


zamieszkiwania, oprócz stolic i stołecznych gu- 


zbawienia wszelkich praw stanu, za pozbawionych 


im praw majątkowych. 


w pracy, okażą się godnymi pobłażania, zmniej 


dziestoletnie. 


10) Osobom urzędowym, pociągniętym do od- 
powiedzialności w myśl punktów 2—9 paragrafu 
65 ust. o karach, nie liczyć takowych kar za 


przeszkodę do dalszego pełnienia służby, do o- 
trzymywania pensyij i nagród, z wyjątkiem o- 
oznak za nieskazitelną służbę i orderu św. Wło- 
dzimierza za wysługę lat. 

VIII. Osoby, którę stały się winnemi działań 
przeciwprawnych, lub wykroczeń od przepisów 
ustanowionych, za które mają być pociagnięte, 
lub pociągnięte już zostały do kary pieniężnej, 
nakładanej w drodze administracyjnej, uwolnić 
od owej kary w takich rozmiarach i z takiemi 
wyjątkami, które są oznaczone w punktach 1, 3 
i 4 poprzedniego artykułu niniejszego manifestu, 
jeżeli kary te nie podlegają umorzeniu w wię- 
kszym rozmiarze na zasadzie innych artykułów 
manifestu niniejszego. 

IX. Urzędników, strażników leśnych i w razie 
niemożności tych ostatnich, włościan poddanych 
karze za niedopatrzenie szkód uczynionych w la- 
sach rządowych, od kary uwolnić. Łaska ta nie 
dotyczy tych tylko urzędników i strażników, któ- 
rzy rozmyślnie pozwalali na nadużycia. 

X. Sukcesorów przestępców , a także podlega- 
jących odpowiedzialności w skutek niezamożno- 
ści winnych, na których nie rozciągają się ulgi 
wymienione w 9 i 10 punkcie artykułu 5 niniej- 
szego manifestu, uwolnić od odpowiedzialności 
przed skarbem, jeżeli od czasu przestępstwa do 
dnia Naszej koronacyi upłynęło więcej niż lat 
dziesięć. $ 

XI. Opłaty, wniesione już na satysfakcyę Wy- 
mienionych w manifeście niniejszym kar, z wy- 
jątkiem wymienionych: w: punktach 1, 2 i 6 arty- 
kułu I niniejszego manifestu, a także sumy na 
ich dopełnienie, znajdujące się w rozporządzeniu 
rożnych władz rządowych zwrotowi i zaliczeniu 
na inne upłaty nie podlegają. 

XII. Osądzonym do dnia koronacyi Naszej za 
włóczęgostwo, którzy wyjawią nazwisko swoje i 
stan, po sprawdzeniu podanych przez nich faktów, 
przez sądy miejscowe, dozwalać powrotu. do ich 
gmin, lub też na przepisywanie się gdzieindziej, 
według woli. Osobom zaś nie obowiązanym prze- 
pisywać się do gmin pozwolić na powrót do eu- 
ropejskiej Rosyi. 

XIII. Osobom zesłanym na Sybir drogą admi- 
nistracyjną z wyroku gmin do dnia koronacyi 
Naszej, dozwolić, jeżeli są dobrego prowadzenia 
po upływie trzech lat od czasu ich zesłania na 
przejście do innych gubernij i gmin, z wyjątkiem 
tych, z których wydalone zostały. 


Kończymy manifest na tym punkcie, ponieważ 
punkty XIV, XV i t. d. do końca, które zamie- 
niają rozporządzenia najbardziej obchodzące spo- 
łeczeństwo polskie, umieściliśmy najpierw w Nrze 
Czasu 122, z d. 2 czerwca. 


ofiarowało 
pośrodku w 
dorowicza 


ydowany monogram cara 


ułsk z 
do której dodana solniczka upa aih 


na polu kulikowskiem. Szlachta gruziń 
cesarzowi naczynie w kształcie kory ode 
mucy srebrny przybór do picia kumysu, a ich 
„bacheza* (naczelnik) misę srebrną, zdobną zło- 
tem. 
Z darów godne są jeszcze uwagi dwie przez 
deputacyę zakaukazką ofiarowane szable, z któ- 
rych jedna miała pierwotnie należeć do kalifów 
Bagdadu, zanim przeszła na własność książąt Szach- 
małow Tarkowskich, a następnie Kumykskich. 
Wieczorem, w czasie balu, wzdłuż jednej ze 
ścian sali tronowej andrejowskiej, ustawiono stoły, 
na których ułożono podarki, przy wejściu zaś do 


N 


lat od czasu zaliczenia dozwalać wyboru miejsca 


bernij, z oddaniem ich na pięć lat pod dozór 
miejscowej policyi i uznaniem ich, zamiast po- 


według artykułu 48-go ustawy karnej wszelkich 
szczególnych osobiście i drogą spadku przysługu- 
jących im praw i przywilejów bez przywrócenia 


9) Nadajemy ministrowi spraw wewnętrznych i 
gubernatorowi wschodniej Syberyi prawo, tym ze 
skazanych do ciężkich robót za przestępstwa o- 
gólne, którzy dobrem sprawowaniem i pilnością 


szenia wyznaczonych przez sąd terminów ciężkich 
robót, lecz nie więcej, jak o jedną trzecią część. 
Roboty dożywotnie zmienione być mogą na dwu- 
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sali aleksandrowskiej stał stół, na którym wzno- 
siła się piramida ze stu pięćdziesięciu bochenków 
chleba, zdjętych z mis. 

ETERNIA 


=== 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Fńraków 12 czerwca. 


Arcybiskup Feliński udał się z Krzeszowic, 
gdzie bawił przez dni kilka, wprost do Wiednia. * 

— Bar. Pino, minister handlu, przybył dzisiaj 
rano ze Sącza do Krakowa. Z dworca kolei udał 
się p. Minister powozem wprost na linię kolei Trans- 
wersalnej do Skawiny. 

— Ks. Ludwik Windischgrätz, komenderu- 
jący w Krakowie, otrzymał godność tajnego radcy. 

— Sfowarzyszenie młodzieży handlowej 
urządza w przyszłą niedzielę (17g0 b. m.) wycieczkę 
do Tenczynka w połączeniu z zabawą tańcującą. 
Program dołączony do kart zaproszenia, wyjaśnia 
bliższe szczegóły tej wycieczki. 

— Wskutek uderzenia piorunu w d. 9b. m. 
w południe w dom Jana Ratki we wsi Jeziorkach, 
należącej do Byczyny w powiecie chrzanowskim, 
Ratka, lat 27 liczący, utracił życie i dom jego spło- 
nął z ruchomościami, Nadto spłonęły dwa sąsiednie 
domy z ruchomościami, Wawrzyńca Sroki i Walen- 
tego Guja. Szkoda zrządzona tym nieszczęśliwym 
wypadkiem, wynosi do 2000 złr. Ratka pozostawił 
bez środków do życia żonę z niemowlęciem; Guja 
ma 4-ro dzieci i Sroka jest także dzietny, obydwa 
z rodzinami i pozbawieni utrzymania. 

— N.eznanowice 8 czerwca. W dniu 2 b. m. 
około godziny 2 po południu wybuchł pożar w do- 
mu J. Kostucha, wynajętym przez hr. Dębiekiego 
na warsztat stolarski we wsi Nieznanowicach. Hr. 
Dębicki starając się o dobro ludu chciał w ten 
sposób, zaprowadziwszy lepszy warsztat, dać sposo- 
bność okolicznym mieszkańcom wykształcenia się 
w zakresie tego rzemiosła. W skutek więc nieostro- 


zapaliły się sadze w kominie, a od tego i strze- 
cha. W jednej chwili pożar ogarnął nietylko cały 
budynek, ale przeniósł się i na sąsiednie zabudo- 
wania przy silnym wietrze i ogromnym upale. Nie 
upłynęło może 10 minut, kiedy stanęły gospodar- 
skie zabudowania Jana: Kostucha w płomieniach, tj. 
drugi dom, stodoły, dwie stajnie i zabudowania 
sąsiedzkie Michała Długosza, również stodoła Jana 
Kowala, tak iż w jednej chwili paliły się 4 stodo- 
ły i 3 domy mieszkalne wraz z stajniami, Budynki 
zaś odległe były od siebie, nie więcej naj kilkana- 
ście metrów. O ratunku z początku nie można by- 
ło myśleć, każdy bowiem obawiał się o swoje bu- 
dynki i bronił ich, a inni z przestrachu nie poprzy- 
nosili nawet potrzebnych narzędzi do ratowania. 
Dopiero kiedy przybył z Niewiarowa, odległego o 
3), blisko mili p. Struszkiewicz,- zachęcił nietylko 
wymownemi słowy do ratowania, ale sam nie szczę- 
dził sił i zdrowia, donosząc ‘wody i wystawiając 
się na niebezpieczeństwo; inaczej nietylko byłyby 
się spaliły owe gospodarstwa, ale może i cała 
wieś. Pożar był tak wielki, że zboże około tych bu- 
dynków wypaliło się na kilkanaście sążni do samej 
ziemi, a na dworskich stodołach w Marszowicach, 
należących do p. Benoego z Niegowici, odległych 
przeszło o półtora kilometra, nie mogli wytrzymać 
od gorąca ratujący ludzie na dachach. Szkoda wy: 
nosi ”Gkóło 5000 nu Budynki” ‘byly -ubezpieczone 
tylko w części, gdyż wynagrodzenie nie wynosi ani 
4-ej części. 

Przy tej sposobności a nawet w tym celu wspo- 
minamy o tym wypadku, aby choć w ten sposób 
złożyć największe podziękowanie p. Struszkiewiczo- 
wi, który jak dobry ojciec okolicznych wsi niesie 
pomoc potrzebującym w każdej chwili, a i lud ma 
do niego jak największe zaufanie. Pogorzałych też 
nieomieszkał zaraz na miejscu wspomódz, za co Mu 
serdeczne „Bóg zapłać“, również jak i p. Benoemu, 
hr. Dębickiemu i Zdzisławowi Włodkowi z Dąbro- 
wiey, którzy przybyli na miejsce pożaru z pomocą 
dla pogorzałych. Więcej takich panów daj nam 
Boże, jak powyżej wymienieni, a będzie,z „szlach- 
tą polską, polski lud.* 

Jan Kostuch, 
Michał Długosz. 


— Hr. Berchem, pierwszy radca ambasady nie- 
mieckiej w Wiedniu, został mianowany konsulem 
jeneralnym niemieckim w Peszcie. 

— Pobyt cesarzowej Elżbiety na wsii 
Z Feldafing nad jeziorem Starnberskim piszą 8 b. 
m.. Odkąd na szczycie pięknego „hotelu Straucha* 
powiewa czarno-żółta chorągiew, wiedzą mieszkań- 
cy licznych miejscowości nad jeziorem starnberskim 
że cesarzowa Elżbieta znów tam zawitała, jak to czy- 
nić zwykła corocznie. Niezamącone serdeczne życie 
rodzinne, jakie Monarchini prowadzić tu może, wa- 
bi ją zawsze nieprzeparcie do owej skromnej, uro- 


czej idylli, która tak miły stanowi kontrast z wrza-. 


wliwym ruchem stolicy. Cesarzowa, która z Arcy- 
księżniczką Waleryą przybyła tu 4 b. m., zajmuje 
jak corocznie 2 piętro w eleganckim hotelu Strau- 
cha. Szerokie winną latoroślą oplecione werandy 
wspaniałego dostarczają widoku na zwierciadło je- 
ziora, którego brzegi otaczają zielone wzgórza, 
piękne wille, bujne łąki, a w glębi ciągnie się 
w całym majestacie łańcuch Alp bawarskich. Krę- 
cone schody prowadzą. dọ apartamentów Arcyksię- 
żmiezki Waleryi, Tu znajdują się także zbytkowne 
z komfortem urządzone salony. W razie wybuchnąć 
mogącego w nocy pożaru, u okien Cesarzowej 
przymocowaną jest drabina ratunkowa, za pomocą 
której dostać się można w kilku sekundach do o- 
grodu. O godzinie 6 zrana zwykła monarchini wsta- 
wać, a po śniadaniu odbywa, mając za sobą loka- 
ja, kilkugodzinną przechadzkę. Po powrocie Cesa- 
rzowej do hotelu, rozpoczyna się natychmiast w prze- 
ciwległym, zamkniętym ogrodzie lekcya fechtunku, 
która pod kierunkiem fechtmistrza zwykłą trwać 
dwie godziny. Między 1 a 2 zasiada Cesarzowa 
z Arcyksiężniczką Waleryą do obiadu, a codzień 
znajduje się na nim: sędziwa księżna Maksymilia- 
nowa, matka Cesarzowej, księżna Karolowa-Teodo- 
rowa i często inni krewni mieszkający w pobliżu. 
Obiad składa się z zupy, ryb, polędwiey, potrawki, 
drobiu, dziezyzny i leguminy. Wiktu dostarcza ku- 
chnia hotelowa, wino pochodzi z piwnicy cesarskiej 
Przy obiedzie znajduje się na stole tylko czerwone 
lekkie Bordeaux. Popołudnie całe poświęcone jest 
jeżdzie konnej. -Z groomem po za sobą, w czarnej 
angielskiej amazonce, w prawej ręce cugle, w le- 
wej ciągle wachlarz japoński, przebiega dostojna 
Pani całemi godzinami w wytężonym kłusie pobli- 
skie miejscowości bez względu na skwar słońca lub 
deszcz. Wezoraj zrobiła Cesarzowa bardzo rano wy- 
cieczkę konną, która dosięgła Monachium. Po 18 
godzinach wróciła tu Cesarzewa pieszo z Monachium. 
Wieczorem pije Cesarzowa tylko szklankę krowiego 
mleka, a o godzinie 9 wszystkie światła w jej a- 


żności lokatora, który nakładł wiorów do pieca] o omonii ena zal 


partamentach są pogaszone. Orszak (Cesarzowej 
stanowią tym razem w. ochmistrz bar. Nopcaa, da- 
ma dworu hrabina Mailath, lekarz nadworny Dr 
Achenthaler, radca nadworny Ferfalik, dwaj lokaje, 
dwie garderobianny, przełożony garderoby, sługa 
kancelaryjny i cukiernik z pomocnikami. Masztar- 
nia składa się z 6 koni wierzchowych, 9 koni po- 
wozowych i 8 powozów, po większej części landaus 
gigów, wózków myśliwskich. Za dwutygodniowe mie- 
szkanie płaci kasa cesarską 2500 marek. D. 18-go 
udaje się Cesarzowa z dworem swym do Ischl. - 

— Podróż królowej Krystyny. Rada mini- 
strów hiszpańskich pod przewodnictwem Króla na- 
radzała się na posiedzeniu w d. 6 b. m. nad zamie- 
rzoną podróżą królowej Krystyny do Wiednia i 
Franzensbadu. Królowa odroczyła swój wyjazd tylko 
z powodu pobytu królewskiej pary portugalskiej 
w Madrycie i wyjedzie z swojemi córkami-infant- 
kami w przyszłym tygodniu, aby w końcu lipca wró- 
cić do Hiszpanii. Ma ona wtedy towarzyszyć kró- 
lowi Alfonsowi w podróży do Walencyi i innych 
prowincyj, które przyrzekł odwiedzić, zanim się uda 
w jesieni na wielkie manewra do Niemiec. 

— Ślub panny Beatryksy Rothschild. 
W synagodze przy ulicy „de la Victoire“ w Pary- 
żu odbył się w zeszłą środę po południu religijny 
ślub panny Beatryksy Rothschild z p. Maurycym 
Ephrussi, po zawarciu w wilią tego dnia ślibu cy- 
wilnego w merostwie 3go okręgu. Świadkami pan- 
ny młodej byli bar. Nataniel i Albert Rothschildo- 
wie, p. młodego pp. Ignacy i Michał Ephrussi, stryj 
i brat nowożeńca. Synagoga przyozdobioną była 
kwiatami i rzadkiemi roślinami, wszystkie świece 
paliły się i najświetniejsze towarzystwo zaproszonych 
przepełniało ściany świątyni. Wszystko, co Paryż 
ma znakomitego, członkowie ciała dyplomatycznego 
i rządu, senatorowie, deputowani, haute finance, 
artyści, uczeni itd., uczestniczyli w uroczystości. 
Wszyscy rabini paryscy byli obecni, a na ich czele 
wielki rabin paryski Zadok Cohen i wielki rabin 
francuski Izydor. Ostatni miał przemowę do nowo- 
żeńców, a pierwszy dokonał aktu ślubu. Podczas 
opery wykonywali 
wyborowe kawałki z towarzyszeniem chórów. 

— Wyścigi w Ascot. Zeszłej środy odbyły się 
w obecności dworu angielskiego wyścigi „oficyalne* 
niejako, gdyż ustanowione przez króla Jerzego III, 
na błoniu Ascot pod Londynem. Nagrodę ks. Walii 
w sumie 25,000 frank. zdobył koń lorda Falmoutha 
Galliard, który niedawno w biegu Derby był dru- 
gim u mety. 

— Trzęsienie ziemi. Z Neapolu donoszą, że 
dnia 5go b. m. gwałtowne trzęsienia dały się czuć 
w okoliey Wezuwiusza i w Monterum. Zapowiedź 
to, jak się zdaje, nowego wybuchu wulkanicznego 
w bliskiej przyszłości. 


Repertuar teatralny. 
Początek o 7!/ą. 

We czwartek 14go: Trzpiot, komedya Ba- 
riera. : 

W sobotę 16go: Frou Frou, pp. Meilhaci Ha- 
lèvy. Dziewiąty i ostatni występ B. Leszczyńskiego. 

W niedzielę 17go: Kościuszko pod 
Racławicami, Lassoty. 


= stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Iiej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so: 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwiłach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— D. ilgo czerwca chmurnawo, po południu 
krótki deszcz; term. od 12'2 doszedł do 27:0 C. Ba- 
rometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 12go 
stan jego był 742:0 millim., term. 18:2 ©. — Wiatr 
południowy. 

— We środę d. 13go czerwca: S. Antoniego z Pa- 
dwy w. ; 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 

Komitet Koła art.-literackiego rozesłał 
do członków zaproszenia na nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w d. 13 b. m. o godzinie 7ej wieczo- 
czorem odbyć się mające. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące sprawy: 1) Sprawa zjazdu 
literatów i artystów polskich w Krakowie; 2) Uzu- 
pełnienie Komitetu; 3) Wnioski członków. 


„ Włoski Obraz, nieócenionej wartości, znajdu- 
je się obeenie wystawiony przypadkowo na parę 
tygodni w gabinecie archeologicznym prof. Łep- 
kowskiego w gmachu biblioteki Jagiellońskiej. 
Malowany na drzewie, formy owalnej, obraz ten 
przedstawia w rozmiarach napół naturalnej wiel- 
kości Matkę Boską, trzymającą na kolanach dzie- 
ciątko Jezus, które prawą rączką udziela błogo- 
sławieństwa klęczącemu tuż obok św. Janowi. 
Po prawej stronie Anioł z lilią w ręku klęczy 
w pełnej wdzięku postawie, wznosząc oczy ku 
niebu. Na tle obrazu roztacza się prześliczny 
krajobraz, przypominający w sposób uderzający 
tła, jakie zwykł wprowadzać Leonardo da Vinci, 
pomimo że w traktowaniu niektórych szczegółów 


wegetacyj daje się dostrzegać wpływ szkoły Um- 


bryjskiej. Madonna sama, również owiana tchnie- 
niem Rafaelowskiego ducha, podczas kiedy Anioł 
całym swoim układem i sposobem, w jaki zwła- 
szcza, są malowane jego ręce, zdradza znów najo- 
czywiściej wpływ Lombardzkiego mistrza. Te tru- 
dne do pogodzenia między sobą cechy i nalecia- 
łości dwóch odrębnych szkół wprawiają w niema- 
ły kłopot znawców i amatorów. Jedni wymieniają 
Lorenza di Credi, drudzy głosują za Signorellim 
—et adhuc sub judice lis est; 'a sprawa to nader 
zajmująca, gdyż dzieło jest niewątpliwie utworem 
pierwszorzędnego mistrza, obraz zaś, jeżeli nie: 
najpiękniejszy, to z pewnością jeden z najpię- 
kniejszych włoskich obrazów, jaki kiedykolwiek 
w Krakowie widziano. Pokazuje się, że są u nas 
w prywatnem ręku arcydzieła, które dopiero 
przypadkowym sposobem wychodzą na jaw, po- 
mimo że ich publiczna wystawa byłaby zawsze 


dla miłośników sztuki nader póżądaną. Dlatego 


też nie wątpimy, że ci ostatni zechcą skorzystać 
z rzadkiej sposobności, jaka się im nadarza, po- 
znania mistrzowskiego, w całem tego słowa zna- 
czeniu, utworu i przypominamy im dla wskazów- 
ki, że gabinet archeologiczny Uniwersytetu Ja- 


giellońskiego w Collegium Minus otwarty jest co- 
dziennie od 12 do 1. z) 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Pruszkowskiego „Umizgi;* Styki „Matką boleści ;*" 
Gadomskiego Popiersie z marm. karar.; Tondosa 
„Ww krużganku klasztornym,* akw. 


W Paryżu otwartym znowu zostanie teatr wło- 
ski. PP. Corti, dyrektorowie medyolańskiego teatru 


„la Scala,“ najęli teatr „des Nations,“ gdzie co rok ` ża : 


zamierzają przez 6 miesięcy przedstawiać Paryża- 
nom najznakomitsze siły artystyczne europejskie. 


Melodye Daurstie. Drogą będzie przyjaciołom 
ś.p. Adama Grossa pamiątką, a miłym upominkieni 
dla wszystkich, którzy się śpiewem swojskim zaj- 
mują, wydana niedawno W Warszawie u Gtebeth- 
nera i Wolffa, staraniem dawnego współtowarzysza, 
pierwsza serya „Melodyj Daurskich.* Są-to kompo- 
zycye śpiewaka, właściwie prawnika z zawodu, który 
kilkanaście lat wygnania spędzonego wśród gór ner- 
czyńskich, w tak nazwanej Dauryi rosyjskiej (mię- 
dzy 1844 a 1856), poświęcił na pielęgnowanie pię- 
knego muzycznego talentu, zapomocą którego naj- 
skuteczniej, bo spotęgowaną mową uczucia, współ- 
towarzyszom o 1000 mil od Ojczyzny rzuconym, osła- 
dzał gorzkie lata wygnania. Osobisty charakter śpie- 
waka wrażliwy, uczuciowy i energiczny, podniecony 
wpływami otoczenia i położenia, nadaje wszystkim 
jego, w ogólności prostym i łatwym melodyom, silną 
i oryginalną charakterystykę, do uwydatnienia któ- 
rej mniej posłuży akompaniament niż dobrze od- 
czuta deklamacya. Już w tych utworach, które ma- 
my pod ręką (prócz poloneza, 7 śpiewów, między 
niemi „Świtezianka,“ „Trzeci szturm do Stawiszcz,* 
„Rojenia wiosenne), daje się to ocenić; więcej się 
zaś uwydatni, gdy doczekamy się obiecanej seryi 
drugiej, gdzie znajdzie się może ballada o Twar- 
dowskim i efektowny śpiew masek z Maryi, jeżeli 
dadzą się odszukać lub z pamięci odtworzyć. Dziś, 
gdy wraz z innemi sztukami i muzyka u nas wyż- 
szego dobija się stanowiska, gdy kompozycye ta- 
kie, jak Stanisława Moniuszki i Władysława Żeleń- 
skiego, dają pole do świetnych popisów, mogących 
zadowolić rozszerzone już nieco koła znawców, wy- 
magania techniczne i ściśle artystyczne mogą być 
większe, niż były 30 lat temu, ale niezmienną po- 
zostaje wartość trafnych melodyjnych pomysłów, 
przez które muzyka z poezyą już nie styka się, „ale 
jednoczy. Takie właśnie u Grossa się znajdują i to 
z tą cechą popularną a ożywioną, która im pewnie 
gościnne przyjęcie w kołach rodzinnych wysłuży i 
zapamiętanie na długie lata ułatwi. Boć przecie, 
pomimo postępów naszych artystycznych, szkoda, 
gdyby się zatracić miała owa mniej uczona piosnka 
domowa, która dawniej sama sobie starczyła. Lud 
wiejski już prawie nie śpiewa, a po dworach chyba 
starcy pamiętają takie pieśni jak „Samosierra,* „Ja- 
skółki,* Szymanowskiej „Alpuhara,* „Duma o 'Ko- 
sińskim“ itp. W takich jednak i tym podobnych 
tkwi część charakterystyki narodowej, do której i 
„Melodye Daurskie* coś dorzucą. E. 


Opuścił prasę: I prakt. Przewodnik do naucza- 
nia'katechizmu dzieci I kl. szkół ludowych X. Kru- 
kowskiego, proboszcza K. $. Floryana — w dru- 
giem poprawnem wydaniu str. 153. Nietylko XX. 
katecheci, lecz także nauczyciele i ródzice mogą 
w nim znaleźć ułatwienie i pomoc do metodyczne- 
go udzielania pierwszych pojęć religijnych, które 
u dzieci między 6—7 rokiem życia na niemałe na- 
trafia trudności. 


Sprawy szkolne. 


Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazyum * 
św. Jacka w Krakowie. ” A 
Za dojrzałych uznani zostali: - S 

1. Agatstein Albert, 2. Arnold Wincenty z od- 
znaczeniem, 3. Bartynowski Maryan z odznacze- 
niem, 4. Borkowicz Karol, 5. Brandowski Stani- 
sław, 6. Dąbrowski Ludwik, 7. Dickmann Ludwik, 
8. Emilewicz Józef, 9. Fuchs Stanisław, 10. He- 
noch Kazimierz, 11. Holik Jan, 12. Hoszowski 
Aleksander, 13. Hupka Jan, 14. Knapik Franc., 
15. Kolor Stanisław, 16. Kopytkiewicz Ludwik, 
17. Korn Floryan, 18. Krokiewicz Stanisław, 19. 
Kwieciński Tadeusz, 20. Landau Julian, 21. Lu- 
stig Samuel, 22. Łobaczewski Tadeusz, 23. Mar- 
kiewicz Józef z odznaczeniem, 24. Massatsch Mie- 
czysław z odznaczeniem, 25. Matys Stanisław, 26. 
Mikiewicz Bolesław, 27. Mycoń Józef, 28. Obtu- 
łowicz Czesław z odznaczeniem, 29. Onyszkiewicz 
Tadeusz, 30. Popiel Michał, 31. Rapaport Izrael 
z odnaczeniem, 32. Rieser Adolf, 33. Rothstein 
Selig, 34. Sozański Tadeusz z odznaczeniem, 35. 
Süsskind Eliasz, 36. Szarga Stanisław, 37. Szew- 
czyk Franciszek z odznaczeniem, 38. hr. Tarnow- 
ski Adam z odznaczeniem, 39. Tobiczyk Józef, 
40. Węgrzyniak Józef, 41. Wielgus Ignacy, 42. 
Wójcik Stanisław, 43. Wojtaszek Jan z odzna- 
czeniem, 44. Waś Michał, 45. Wsetecka Roman 
z odznaczeniem, 46. Ziembieki Jan. 

Z powyżej wymienionych abituryentów udaje 
się: na teologię 10-ciu, na Wydział filozoficzny 
3, na Wydział prawniczy 14-tu, na medycynę 
16-tu, wreszcie 3 do innych zawodów. 


ZĘ Z ZZOZ ZOO 
Mowa Dra Jana Hajdukiewicza 


przy odsłonięciu pomnika króla Żyg. Augusta 
w ogrodzie Strzeleckim. 


Stój królu strzelców krakowskich, stójcie bracia 
kurkowi, aby tu oddać cześć i hołd królowi — 
królowi polskiemu, któremu krakowskie Towa- 
rzystwo Strzeleckie swoje istnienie zawdzięcza. 
(Zasłona spada). Oto Zygmunt August, król pol- 
ski, który przed 300 laty, bo od roku 1548 do 
roku 1572 w potężnej wówczas Polsce panował. 
Króla tego czcząc, Towarzystwo Strzeleckie dziś 
pomnik ten stawia. Lecz słyszę niejako pytanie: 
dla czegóż w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie 
pomnik właśnie króla Zygmunta Augusta, a nie 
innego z licznego szeregu dzielnych królów pol- 
skich postawiono? Pozwólcie więc bracia strzeley 
i wielce Szanowna Publiczności, że czyn ten u- 
sprawiedliwię. Dziś istniejące w Krakowie Towa- 
rzystwo strzeleckie — dawniej Towarzystwem łu-- 
czników — bractwem kurkowem, a w swoim czasie 
szkołą ćwiczeń w sztuce wojennej zwane, dalekich, 
bardzo dalekich sięga czasów, bo jeżeli nie dwu- 
nastego, to pewnie trzynastego sięga wieku. Nie- 
zaprzeczoną jest rzeczą, że potrzeba bronienia 
się przeciw napadom wrogów przy ówczesnem u- 
rządzeniu siły wojennej i braku (wojsk stałych, 
pierwszym była powodem do zaprowadzenia sto- 
warzyszeń strzeleckich, którychż/zadaniem *' było 
ćwiczenie się w broni mieszkańców miasta, aby 
tem skuteczniej na miasto napadającemu nieprzy- 
jacielowi opór stawić można, jak tego w trzyna- 
stym już wieku Tatarzy od mieszczan grodu tego 


© ta uroczysta uprzytomnienia pamięci dzielnego 


wia życzenie, aby jak to już dawniej bywało, 


_w czem miasto Kraków, mając już dawniej szko- 


otrzymali, 


królowie polscy, którzy jak Zygmunt III, zatwier- 


"August II r. 1710 i August III r. 1747 rozmaite 


"ba. uroczystością strzelców krakowskich, to jednak 


wać musi tem pewniej, że przypomina nam bło- 


aniu do narodu. I to pewna, że gdyby nie zło- 


_ sprawiedliwości, jak i na polu obrony kraju — 


` tu czas i miejsce przytaczać historyą panowania 


doznali. Z tych przyczyn i w ten sposób powstało 
też niewątpliwie i Krakowskie Towarzystwo strze- 
leckie. Historya Towarzystwa Strzeleckiego w Kra- 
kowie aż do czasów króla Zygmunta Augusta nie 
jest dokładnie znaną, to tylko pewną jest rzeczą, 
że już dawniej istniało, a dowodem tego, że Zy- 
gmnont August w liście swoim w roku 1565 do 
rajców krakowskich z Piotrkowa pisanym, obja- 


w miejscu publicznem urządzić szkołę dla ćwi- 
czenia się w strzelaniu, iżby zaradzić brakowi lu- 
dzi wprawnych do użycia machin wojennych, 


łę strzelecką, nie mało dopomódz może. W sku- 
tek więc woli Zygmunta Augusta wskrzeszonem 
zotało wówczas Towarzystwo strzeleckie, nad któ- 
rem sam król czuwał, i temuż rozmaite przywi- 
leje nadając, ofiarował także w darze, jak tra- 
dycya niesie, srebrnego „kura,* który dziś jeszcze 
na piersi króla zawieszony widzimy, a który we- 
dług napisu na nim umićszezonego istotnie z r. 
1565 pochodzi. Tym to sposobem król polski Zy- 
gmunt August — pamiętny zasady „co Polak — 
jeżeli nie hetman, to rycerz* — pierwszym był, 
który strzelcom krakowskim nadał przywileje i 
statut, według których Towarzystwo strzeleckie 
pewną organizacyą, a celni strzeley pewne godno- 
ści i prawa połączone z uwolnieniem od ciężarów 
krajowych a nawet pewne dochody zapewnione 


Za 'przykładem Zygmunta Augusta poszli i inni 


dzając roku 1593 przywileje wyraźnie polecił, 
aby przepisy przez Zygmunta Augusta wprowa- 
dzone ściśle przestrzegane były, — Władysław LV, 
który w roku 1635 uznając, jak wielką dla obro- 
ny miasta są pomocą strzelcy, rozmaite biegłym 


strzelcom wyznaczył nagrody; następnie Jan Ka-|- 


zimierz r. 1666, dzielny nasz Jan III r. 1686, 


nadając przywileje, Towarzystwo strzeleckie kra- 
kowskie szczególną otaczali opieką tak, że 'To- 
warzystwo to wybitne w mieście zajmowało sta- 
nowisko, Po roku 1794, jak wszystko co polskie 
było, upadło i krakowskie Towarzystwo strzele- 
ckie. Dopiero senat byłej Rzeczypospolitej krą- 
kowskiej uchwałą z d. 31 maja 1833 r. wskrze- 
sił ponownie Towarzystwo strzeleckie, które jak- 
kolwiek pozbawione przywilejów, bo te — jak 
wszystkie nasze prawa — jednem słowem znie- 
siono — nie dla obrony miasta, ale dla miłej i ko- 
rzystnej rozrywki w mieście, o własnych siłach 
się rozwijało, a rządząc się statutami, które głó- 
wne zasady Augusta III zatrzymują, i dzisiaj, 
dzięki dobrej woli obywateli miasta, istnieje tak, 
jak to wielce Szanowna Publiczność sama ocenić 
raczy, 

Otóż Towarzystwo strzeleckie, które Zygumnt 
Ahgust, jeżeli nie stworzył, to pewnie wskrzesił, 
nie może inaczej, jak tylko być wdzięcznem te- 
mu królowi — i oto powód jawnego okazania 
6żci dla niego przez postawienia tego pomnika, 
który aczkelwiektwzględnie na godność, jaką przed- 
stawia, zbyłecznie jest skromny, to jednak uwień- 
czony uczuciem serc naszych, drogim nam być 
powinien tem bardziej, ża jest to pierwszy pom- 
nik w starym grodzie naszym , który strzelcy, 
dzięki ofiarności króla swego w roku 1882 panu- 
jącego na widok publiczny stawiają. 

‘Jakkolwiek uroczystość dzisiejszą nazwaćby trze- 


pewny jestem, że cała wielce Szan. Publiczność 
sercem udział w niej bierze. I inaczej być nie 
może. Jeżeli bowiem każde wspomnienie lepszej 
przeszłości dla każdego Polaka jest drogiem i 
wzbudza w nim nadzieję, to nie wątpię, że chwila 


króla polskiego wszystkie serca radością przejmo- 


gie i świetne czasy Zygmuntowskie i odnosi się 
do króla, który w Krakowie urodzony i w Kra- 
kowie w grobie jest złożony. — Zygmunt August 
dzielnym był królem polskim, a historya mówi o 
nim, że był jednym z najznakomitszych mężów 
narodu, którego miłość dobra powszechnego wię- 
kszą była jak wszystko, bo był poetą w przywią- 


ści ludzkie i powstałe ztąd intrygi w kraju, król 
ten byłby najdzielniejszym w działaniu dla Polski, 
którą nad życie miłował. Król ten, pomimo zada- 
wanych mu ran bolesnych od najbliższych i po- 
mimo ciężkiej żałoby od zgonu Barbary, nie co- 
fnął się przed tronem, i owszem zdziałał dla 

raju wiele i bardzo wiele, tak na polu wymiaru 


na co z własnych funduszów bardzo wiele łożył. 
Największą jednak zasługą jego dla serca pol- 
skiego drogą, jest to, że jako ostatni z Jagiello- 
nów pozostawił nietkniętą świetność Polski i utrzy- 
mał wielkie znaczenie polityczne kraju. Lecz nie 


i oceniać pojedyncze wzniosłe czyny Zygmunta 


Augusta, — dosyć, że był wielkim i potężnym 
królem polskim, miłującym kraj nasz nad wszy- 
stko, a najlepszym tego dowodem ustęp testa- 
mentu jego, w którym zwraca się do narodu i 
zaklina go do miłości, jedności i zgody, dodając 
jakby w przeczuciu przyszłej niedoli narodu, że 
tylko wtedy Unia Korony i Litwy, której ostate- 
cznie dokonał, silną pozostanie, a naród polski 
jak jest wielkim, wielkim będzie. Tę naukę da- 
jący przed zgonem król polski, zaiste był wiel- 
kim i pamięci potomnych jest godnym. Tego króla 
naszego czcijmy więc wszyscy, strzelcy i niestrzel- 
cy — i nie wątpię, że wszystkich tu obecnych 
serca jednem biją tętnem wdzięczności i uznania 
dla Zygmunta Augusta, którego pomnik niech 
nam przypomina wezwanie do pracy w zgodzie, 
jedności, i miłości, a wtedy, gdy według prze- 
kazu testamentowego tego króla działać będziemy, 
wielkim być narodem, pewnie Bóg nam dopo- 
może. 

W Krakowie d. 10 maja 1883 r. 

Dowiadujemy się, że podczas uczty, danej 
w niedzielę w sali Strzeleckiej z powodu obioru 
nowego króla kurkowego, powstała myśl zarzą- 


dzenia składki na wystawienie w ogrodzie Strze- |. 


leckim pomnika królowi Janowi III, w chęci, aby 
pomnik ten mógł stanąć jeszcze w tym roku, a 
mianowicie przed obchodem 200-letniej rocznicy 
odsieczy wiedeńskiej. Myśl rzeczona znalazła po- 
parcie czynne tuż zaraz na miejscu, w gronie bie- 
siadników, którzy złożyli na ten cel 600 złr. — 
Jest więc nadzieja, że na czas jubileuszu Sobice- 
skiego ogród Strzelecki dostanie nową artysty- 
czną ozdobę, która zarazem będzie pamiątką wiel- 
kiego obchodu. 
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Gospodars 


two handel i przemysł. 
Wiadomości 
z biura Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go czerwca. 


Z powodu Zielonych Świąt u Starozakonnych, 
nie było w dniu wczorajszym na granicy Kongre- 
sówki, ani też w dniu dzisiejszym na Kleparzu 
targu zbożowego. 

Na targach zagranicznych cena pszenicy lubo 
nieznacznie, podniosła się, podobnież i kukurudza. 
Ceny żyta, jęczmienia i owsa stałe. 


Sprawozdanie 
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z dnia 6 czerwca 1883 r. 


Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski 
obecnych członków 15. 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia, p. Józef Liban interpeluje przewodniczą- 
cego co do przeprowadzenia wyborów uzupełnia- 
jących do Izby, odwołując się na jakąś korespon- 
dencyę do N. Fr. Presse, w której zarzucono 
prezesowi, że wspólnie z sekretarzem Izby dążą 
do radykalnej zmiany obecnego składu Izby przez 
nowe wybory według nowej ordynacyi wyborczej 
odbyć się mające, w tych mniemanych dążno- 
ściach upatruje p. Libań jakąś kompromitacyę 
dla dzisiejszej większości. 

W odpowiedzi na powyższą interpelacyę wyja- 
Knia prezes, że właśnie w czasie przygotowywania 
wyborów uzupełniających, zaskoczoną została Izba 
projektem nowej ordynacyi wyborczej, który we- 
dług wyraźnych życzeń ministra handlu w ciągu 
4-ch tygodni miał być uchwalonym. Wobec tego 
zachodziło niebezpieczeństwo, że w krótee po prze- 
prowadzeniu wyborów uzupełniających na podsta 
wie dawniejszej ordynacyi wyborczej, wskutek 
zaprowadzenia nowej ordynacyi wyborczej, zarzą- 
dzonem będzie rozwiązanie Izby i ponowne wy- 
bory, boby działalność biura Izby przez długi 
przeciąg czasu niema] wyłącznie zabsorbowało, a 
nadto także znaczne za sobą pociągnęło wydatki. 
Z tej tedy przyczyny uznał prezes za stósowne 
wystósować do Ministra handlu zapytanie, czyli 
wobec takiego stanu rzeczy wybory uzupełniające 
mają być zaraz i według dawniejszej ordynacyi 
wyborczej przeprowadzone lub też aż do zatwier- 
dzenia nowej ordynacyi wstrzymane. Podobne za- 
pytanie wystósował do ministerstwa jednocześnie 
ze swej strony przewodniczący komisyi wyborczej 
delegat Namiestnika hr. Badeni, dotychczas jednak 
żadna odpowiedź nie nadeszła. Co do korespon- 
dencyi w N. fr. Presse zamieszczonej, oświadcza 
prezes, ża dziennikowi każdemu wolno pisać co 
mu się podoba i nikt za to prócz redakcyi nie 
odpowiada; dziwnem by zaś było, aby Izba kra- 
kowska oglądała się na zdania pisma, zamieszcza- 


jącego codziennie o kraju naszym najdziwaczniej- 
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CZAS z Środy 18 Czerwca 1888. 


sze korespondencye, napisane z zaciekłością i u- 
przedzeniem. Gdy zresztą zapytanie do ministra 
wystosowanem było ex praesidio, a nie w imieniu 
Izby, uważa prezes sprawę tę za załatwioną i dys- 
kusyę w tej mierze rozpoczętą zamyka. 

W dalszym toku obrad podniósł sekretarz Izby 
Dr Leo myśl stosownego poparcia organu cen- 
tralnego Izb handlowo - przemysłowych w Austro- 
Węgrach, wychodzącego w Wiedniu, począwszy 
od 26 maja r. b., pod tytułem: die Kammer, 
z dodatkiem der Consul. P. Mendelsburg wniósł, 
by uznając użyteczność takiego organu, ogłaszają- 
jącego w streszczeniu sprawozdania z czynności 
wszystkich Izb handlowych, a zawierającego prócz 
tego wiele dla przemysłowców i handlujących 
cennych wiadomości poprzeć, takowy przez za- 
prenumerowanie trzech egzemplarzy, 4 oprócz 
tego oświądczyć gotowość pokrycia możliwego 
w pierwszym roku niedoboru, pro rata parte do 
wysokości 1% budżetu Izby. Pierwszą część 
wniosku przyjęto, a drugą odrzucono, uchwalając 
zarazem na dalszy wniosek p. Mendelsburga, aby 
w porozumieniu z Izbami handlowemi we Iiwowie 
i Brodach, wydawać podobne pismo w języku 
polskim. ; 

W celu zbadania warunków takiego wydawnic- 
twa, znieść się ma sekretarz Izby z kolegami swo- 
imi we Lwowie i Brodach. 

Odczytano dalej pismo jeneralnej Dyrekcyi ko: 
lei Karola Ludwika, zawierające odpowiedź od: 
mowną na podanie odnośne Izby, żądające 
pewnych ułatwień taryfowych dla Krakowa.Na 
wniosek pana S. Schlesingera uchwalono prze- 
słać posłowi Izby Drowi Rapoportowi odpis od- 
powiedzi kolei z prośbą o interwencyę bezpo- 
średnią, w celu wyjednania pożądanych dla han- 
dlu zbożowego ułatwień, a mianowicie przedłu- 
żenia terminu reekspedycyi i zaprowadzenia tak 
zwanej podwójnej reekspedycyi. W dyskusyi nad 
tym przedmiotem zabrał głos także p. Gustaw 
Baruch i wyraził oburzenie swoje, z powodu in- 
synuacyi zawartych w odezwie kolei, która utrzy- 
muje, że reekspedycyę prawdopodobnie zupełnie 
zniesie z przyczyny nadużyć, jakich się krakowscy 
handlarze zboża dopuszczają. 

Do komisyi urządzającej piąty międzynarodowy 
targ zbożowy we Lwowie, uchwalono wydelego- 
wać z grona Izby p. J. Holzera z Rzeszowa. 

W końcu przyjęto do wiadomości, że minister- 
stwo sprawiedliwości na wniosek Izby, zamiano- 
wało asesorami handlowymi przy tutejszym są 
dzie krajowym pp. Emila Barucha, Józefa Biela- 
ka i Stanisława Feintucha. i 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:20 marek (11 złr. 82 cent.); — 
100 kilo po 14:90 marek (8 zł. %2 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 33— mark. (19 złr. 30 ent.). 
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- Kraków dnia 12 czerw. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Dr. Z. Nieszkowski, L. Gra. 


bowska, J. Bloch, E. Grossmam, S.. Rejnert 
z Warszawy, Z. Marchwicki, Z. Obertyński ze 


Lwowa, W. Gniewosz ze Złotego Potoku, A. Du- 
nikowski z Wojakowy, A. Rogelewicz z Dąbro- 
wy, hr. S. Mieroszewski ze Skały. Piaskowej, S. 
Jordan z Wojnicza, W. Mór i A. Heim z Pesztu. 


Ostatnie wiadomości. 


Wice-Prezydent Zaleski otrzymał dziś od je- 
neralnego konsulatu austryackiego z Warszawy 
telegram, donoszący, iż Ich Ces . Wysokości Arcy- 
książę Karol Ludwik i Jego Małżonka jadą z War- 
szawy wprost do Wiednia. 

Podług zaś depeszy, która nas doszła w tej 
chwili z Warszawy, Arcyksiężna jest nadzwyczaj 


znużona ostatniemi dniami pobytu w Moskwie, a 


nawet uczuła się nieco w drodze cierpiącą. Z tego 
zatem powodu Arcyksiążę odstąpił prawdopodobnie 
od pierwotnego zamiaru pokazania dostojnej Mał- 


żonce Krakowa. 


Zaleski. Jutro podobno odjedzie Marszałek Źybli- 
kiewicz. 


Obiegały dziś w mieście naszem zatrważające 


pogłoski, iż w Warszawie pali się „Wielki Teatr." 


Na zapytanie nasze telegraficzne nie otrzymaliśmy 


odpowiedzi do chwili zamknięcia dziennika. 


Prezydent Zaleski, korzystając ze swojej by- 
tności w Krakowie, zawarł z przedsiębiorcą inży- 


nierem Łuszezkiewiczem umowę, co do budowy 


drugiej części Uniwersytetu, tak że obecnie nie 


nie stoi na przeszkodzie bezwłocznemu dalszemu 


Żyto za 


Pani Namiestnikowa opuszcza 
dziś wieczór Kraków, również i wice - prezydent 
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prowadzeniu budowy, 60 też w bieżącym tygo- 
dniu nastąpi. 


Z powodu twierdzenia korespondenta z Krako- 
wa do Gazety Narodowej Nr 181, że pp. Popiel 
Paweł i Popiel Jan głosowali przeciw panu Bo- 
brzyńskiemu na posła do Sejmu, upoważnieni je- 
steśmy oświadczyć, że pp. Popiel Paweł i Popiel 
Jan głosowali tak za siebie, jakoteż z mocy ple- 
mipotencyj> które posiadali, za panem Bobrzyń- 
skim. 


Czytamy w Gazecie Narodowej : 

„Dr Zyblikiewicz, wyjechawszy do Krakowa na 
powitanie wracającego z uroczystości moskiew- 
skich i wstępującego tamże Arcyksięcia Karola 
Ludwika, otrzymał w Krakowie urzędowe zawia- 
domienie, że został nadal zamianowany marszał- 
kiem krajowym. 

Zawiadomienie to przy takiej okazyi jest wska- 
zówką życzliwości decydujących sfer wiedeńskich 
dla Dr Żyblikiewicza, i dowodem, jaki on mir 
posiada w tych kołach. 

W wiedeńskich dziennikach, zwłaszcza w ich 
telegramach lwowskich, napotykaliśmy ostatniemi 
czasy liczne wiadomości, jakoby arystokracya na- 
sza wszelkiemi siłami starała się o powierzenie 
galicyjskiej buławy marszałkowskiej komu innemu. 
Pomimo, że nawet wymieniano tych przeciwników 
Dr Zyblikiewicza, były to jednak tylko pogłoski, 
osnute na domysłach ludzi, ze stosunkami nasze- 
mi nieobznajmionych, i na domysł też puszczane... 
może się sprawdzą! — więc pomijaliśmy je wszy- 
stkie. 

Ze Korona, wybrawszy raz Dr Zyblikiewicza, i 
to z własnej podobno inicyatywy, nie usunie go 
następnie, skoro żadnym postępkiem nie ubliżył 
swojej godności, ani też Koronie się nie naraził i 
nie stał się zaciętym wrogiem ministerstwa — to 
przecie było rzeczą jasną. Nie zmienił się też 
skład naszego sejmu tak, aby jaka nowa utwo- 
rzyła się większość, w którym to razie naturalnie 
powinienby marszałek krajowy być wziętym z tej 
nowej większości sejmowej. Owszem .z nowych 
wyborów spotęgowany wyszedł ten zastęp, który 
już poprzód rej wodził w sejmie. 

Kraj też nie żądał zmiany na posadzie mar- 
szałka krajowego. Nie odzywał się za tą zmianą 


(żaden głos, czy to w dziennikach, czy w Towa- 


rzystwach, zgromadzeniach, kołach politycznych. 
Owszem imieniu marszałka Zyblikiewicza dodał 
uroku świetny wynik dwóch spraw: założenia 
Banku krajowego, i. przeprowadzenia pożyczki 
krajowej w kraju. To ostatnie już jest faktem 
dokonanym, dodało krajowi niemało otuchy, i po- 
dobno jest główną przyczyną owej zajadłości, 
z jaką organa chabrusu i szwindlu ostatniemi cza- 
sy ścigają Polaków. 

Pod względem politycznym centralizm ciągle nas 
wabi do sojuszu; gotów, choć z ukrytą myślą co- 
fnięcia kiedyś wszystkiego, nadać nam najszersze 
swobody autonomiczne,. utworzyć z Galicyi coś 
nakształt Kroacyi, ale wyzwalanie się z pod fi- 
nansowój hegemonii centralistycznych banków i 
bankierów, to zbrodnia, którćj nam przebaczyć 
nie mogą. 

Uwaga ta dotyczy banku krajowego, tylko, że 
bank jest dopiero w zaczątku faktem dokonanym. 
Słuszność zatem i loika nakazują, pozostawić mar- 
szałkowi Dr Zyblikiewiczowi pokierowanie także 


i rozwinięciem w praktyce téj upragnionćj od da- 


wna instytucyi.* 


Telegramy własne „Czasu.* 


Kolonia 12go czerwca. Koeln. Ztg donosi 
z Berlina: Utrzymują, że głównemi powodami, 
które skłoniły Benningsena do wystąpienia z par- 
lamentu, były: rozdrażnienie z powodu ostatniej 
rozmowy z Bismarkiem, nieporozumienie z frak- 
cyą w kwestyi ustawy kościelnej i ustawy admi- 
nistracyjnej. Stronnictwo narodowe straciło głowę. 
Rozwiązanie tego stronnictwa uważają za nieuni- 
knione. Na Bismarka wywarło to przykre wraże- 
nie. Bismark obszedł się podobno z Benningsenem 
w rozmowie o kwestyi budżetowej dość ostro. Roz- 
mawiając z nim trzymał w ręce spis wszystkich błę- 
dów parlamentarnych, jakich dopuściło się stronnie- 
two narodowe: Benningsen wyjechał do Hanoweru.. 

Londyn 12 czerwca. Utrzymują, że rząd po- 
stanowił wysłać natychmiast pięć statków pancer- 
nych na wody chińskie. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 czerwca. Były arcybiskup war- 
szawski Feliński przybył tu wczoraj rano, i 
udał się wprost do Rzymu. 


Tryest 11 czerwca, Okręty wojenne angiel: 
skiej eskadry morza Śródziemnego „Monarch“, 
„Inflexibile*, „Carisford* i „Decoy“ przybyły tu. 

Beriin 12 czerwca. Cesarz konferował Wczo- 
raj po południu dłuższy czas z Bismarkiem. 

Berlin 11 czerwca. W Izbie deputowanych 
Sejmu pruskiego rozpoczęły się obrady nad przed- 
łożeniem kościelnem. Jutro dalszy ciąg rozpraw. 
Windthorst oświadczył, że centrum zastrzega 80- 
bie oznaczenie stanowiska swego po skończeniu 
dyskusyi. Minister wyznań zaprzeczał , jakoby 
ustawa ta miała mieć tylko znaczenie środka tym- 
czasowego, utrzymywał owszem, że ma ona na 
celu doprowadzenie do stałego pokoju w sprawie 
kościelnej na podstawie zmodyfikowanej Anzeige- 
pflicht, i to zmodyfikowanej w sposób obowiązu- 
jący już w innych krajach. 

Hanower 12 czerwca, Hanov. Courrier upa- 
truje powody, które skłoniły Benningsena do zło- 
żenia mandatu, z jednej strony w zamieszaniu pa; 
nującem w wewnętrznych stosunkach, z drugiej 
zaś strony w tem, że większa część członków je- 
go frakcyi różniła się z nim w zapatrywaniach 
na przedłożenie kościelne. 

Ziiriech 11 czerwca. Minister rolnictwa Fal- 
kenhayn przybył tu i zwiedził wystawę gospodar- 
czą, na której oprowadzali go prezes wystawy 
Voegeli i prof. Landolt. 

Paryż 12 czer. Rada miejska przyjęła wniosek 
zdążający do usunięcia wałów otaczających Paryż. 

Paryż 12 czerwca. W Izbio przedłożył mi- 
nister robót publicznych konwencyę zawartą z To- 
warzystwami kolejowemi. 

Rzym 12 czerwca. Na wczorajszych wybo- 
rach municypalnych przeszła prawie cała lista > 
kandydatów katolickich. 

Rzym 12 czerwca. Ostateczny rezultat wybo- 
rów municypalnych wypadł przeważnie w duchu 
stronnictwa klerykalnego. 

Londyn 12 czerwca. W Izbie niższej oświad- 
cza Fitz Maurice, że rząd bułgarski zgodził © 
się w zasadzie, nieporozumienia z Towarzystwem 
kolei warneńskiej oddać ambasadorom w Kon- 
stantynopolu do rozstrzygnięcia. 

Londyn 12 czerwca. Izba niższa przyjęła do- 
tacyę dla Aleestera i Wolseleja. 

Londyn 11 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Melbourne, że australskie rządy kolonialne zą= 
lecają rządowi angielskiemu aneksyę Nowych He- 
bryd, wysp Salomońskich i innych grup wysp na 
oceanie Spokojnym. 

Madryt 12 czerwca. Królowa wyjechała oso- 
bnym pociągiem do Bajonny; we środę przybę= 
dzie do Paryża, zkąd tego samego dnia uda się 
do Monachium. A 

Moskwa 12go czerwca. Przed odjazdem po- 
dziękował car w pałacu petrowskim zgromadzonym 
członkom komisyi koronacyjnej za znakomite roz- 
porządzenia, którym zawdzięczać należy, iż prze- 
bieg uroczystości koronacyjnych nie napotkał na 
przeszkody. Każdy członek komisyi otrzymał po- 
zwolenie noszenia nadal, jako pamiątkę uroczy- 
stości koronacyjnej, monogramu cesarskiego, który 
dotąd był oznaką członków komisyi. a 

Konstantynopol 12 czerwca. Władza pa- 
tryarchalna tutejszych gmin greckich przedłożyła 
Porcie podanie w sprawie utrzymania wszystkich 
przywilejów i prerogatyw, ponieważ Porta dotąd 
jurysdykcyi patryarchatu nie uznawała, a odno- 
śne sprawy przekazywać chciała jurysdykcyi tu- 
reckiej. > R S a: A 

Kursa. — Wiedeń 12 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papiero 

i ieopodat. 93* 


120:30.— 4'/, Renta 
Losy z r. 1860 1347 


szyck. 
austr. 200:—. 


Berlin 12-go czerwca. — Banknoty austryackie 
171—. — Krótki Wiedeń 170:85. — Krótka War- 
szawa 20090. — Banknoty rosyj. 201:20.— 5°% 
Listy zast. Polskie 62:60. — 4% Listy likwidac. 
Polskie 5540. — Akcye kolei Karola Ludwika 
129:37.— Akcye austr. kredytowe 509—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 
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ZAKLAD 
SIOSTR MIŁOSIERDZIA 


św. Karola Boromeusza 

w Cieszynie (Teschen óstr. Schl.) 
poleca niniéjszém swój Pensyonat wszys- 
tkim Szanownym Rodzicom katolickim, 
których życzeniem jest, aby córki ich otrzy- 
mały potrzebne wychowanie tak pod wzglę- 
dem religijno-obyczajowym jakoteż nauko- 
wym. — Dozór i troskliwa opieka jest 
w każdym razie zapewniona. Nauka w 8 
klasowej wydziałowej szkole rozpoczyna 
się 15 września, oprócz tego będą 
udzielane lekcye języków: polskiego, czes- 
kiego, niemieckiego, francuskiego, angiel- 
skiego i włoskiego, nadto lekeye śpiewu i 
muzyki (na fortepianie i cytrze), robót 
domowych itp. Także udziela się lekcyj 
prywatnych dla tych nezennie, których 
zamiarem jest poświęcać się zawodowi 
nauczycielskiemu oraz wychowawezemu. 
Opłata pensyonatu podzieloną jest na droż- 
szą i tańszą, a wszystkie pensyonarki dzielą 
się na dwie klasy. Do pierwszej należą, 
te które płacą drożej t. j. 18 złr. miesię- 
cznie, do drugiej zaś te, które płacą tylko 
13 złr. (1445-1-3) 
WS Warunki przyjęcia najkorzystniejsze. 

Na żądanie przesyła się bezpłatnie pros- 
pekt. Bliższych wiadomości dowiedzieć się 
można pod adresem: 
An die Oberin des Pensionats bei den Borro- 
mdierinnen in Teschen (ostr. Schlesien). 


MŁODY CZŁOWIEK, 


ukończony prawnik, życzy sobie wy- 
jechać jako towarzysz, opiekun lub 
pomocnik w naukach, na wieś, do 
wód lub w podróż z dystyngowaną 
familią, na czas nieograniczony. — 
Odpowiednie rekomendacye na żąda- 
nie może przedłożyć. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się adresować : 
K. Z., hotel Drezdeński. (1495-1-3) 


AES" Ważne dla Dam. "ZBĘ 


W domu Nr. 8, na I. piętrze, od 
15 do 28 czerwca r. b. po najtań- 
szych cenach nabyć można u podpi- 
sanej z świeżego nadeszłego trans- 
portu kapeluszy damskich , kwiatów, 
szalików, koronek w wielkim wyborze. 

Polecam się zatem Szanow. Publi- 
czności łaskawym względom. 
(1549-1-3) Madame Lenar. 


OBWIESZCZENIE. 


L. 1115. . (1497-1 3) 
"W dniu 49 czerwca 1883 
o godzinie 10ej zrana odbędzie się 
w zakładzie potrzeb wojskowych w 
Podgórzu licytacya względem 


sprzedaży 


8177 kilogr. otrąb. żytnich i 
841 odpadków. 


Gdyby do dnia licytacyi przywie- 
ziono jeszcze z młyna otręby żytnie 
i odpadki, to również ta ilość będzie 
w wyżej podanym dniu sprzedaną. 

Do otrąb dolicza się odpadki, je- 


7) 


dnak zarówno otręby jak należące 


w stosunku odpadki będą z osobna 
kupującemu odważone i wydane. 

Bliższe warunki mogą być przej- 
rzanę w kancelaryi urzędowej (Stra- 
dom L. 18). 


C. k. Magazyn potrzeb wojskowych. 
Kraków, d. 8 czerwca 1883 r. 


W pobliżu Krakowa jest włośw 
ciańska posiadłość objętości 
10 morgów do sprzedania lub do za- 
miany. Wiadomość przy ul. św. Jana 
Nr. 5, II. piętro od tyłu. (1542-1-3) 


Poszukuje się 


zdolnego madzorcy, umiejącego 
po niemiecku oraz po polsku czytać 
i mówić, który może samoistnie li- 
sty wypłat prowadzić, w kancelaryi 
pracować i znać dobrze rachnnki. 
Szaniec Nr. 45 Marszowice pod 
Krakowem. 


GESUCHT 


wird ein tüchtiger Aufseher, 
deutsch © polnisch sprechend, der 
die Lohulisten selbstständig sicher 
führen kann, und in Bureauarbeiten, 
hauptsächlich Rechnen, bewandert ist. 
Für das Werk 45 Marszowice 
bei Krakau. (1546-1-2) 


ZN © || MS MIE 
CZEKFEŚMIE sercowe, 


wielkie, twarde, szlachetne, codzień świeże, 5 kilo 


opłatnie . DOO ae nnet e ZAŁOŻ ŁY 
Następnie polecam 5 kilo opłatnie: 
kompot mięszany w cukrze . złr.-8 w. a 
marmolada z moreli - ...«*. e k 7,8005 
5 ZESŁ SU (RS ZO 
p ZACZEKEŚNIE ad ae a EA 
o ZA BIIW ENE 2 a Ee Ra AA 
MOdRUPCOWY ENE p DA DAJA 


mixed pickles RA 00 O E 
Obst-Cultur-Sžation 8. M. ZEISEL 
Ww Znojmie (Znaim). [1522-1-3] 


[i 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Wykształcon: 
á Polak z10.1t 


maciesm A 4 praktyka, po- 


siadający dobre świadectwa, rekomendacye 
i patent z akademii leśniczej w Niemczech, 
pragnie przyjąć miejsce zaraz lub od 1go 
paźdz. r. b. na ordynaryą lub jako kawaler. 
Łask. of. pod adr.: Grus w Walkowicach 
per Czarnków w W. Ks. Pozn. (1422-9-3) 


| BAZE GORZE W | 


8 DO 
i Salonu mód paryskich 
ulica Wiślna Nr. 9, T piętro, 
nadszedł świeży transport kape= 
luszy z Paryża, kwiatów, ko= 
ronek, haftów — oraz mate- 
ryałów na suknie wiosenne i letnie. 
Klementyna Chojecka. 
(1138-3-6 


Słuchacz filozofii 


poszukuje na czas wakacyj umieszczenia na wsi 
jako guwerner.— Bliższej wiadomości udziela 
pod adresem: F, NA. poste restante Kiraków., 


[1553-1-3] 


Dostarcza ludzi do robót 
polnych; 


transport tychże uskutecznia na kolei ga- 
licyjskiej za zniżoną cenę jazdy — Biuro 
informacyjne Karola Wolańskiego 
w Krakowie, ul. Szewska.Nr.6. (1448) 


OBWIESZCZENIE. 


I. galic. Stowarzyszenie głucho- 
niemych „Nadzieja“ we Lwowie o- 
trzymało od Wysokiego c. k. Pre- 
zydyum  Namiestnictwa pozwolenie 
do zbierania skłądek w kraju do 
końca 1883 rvka, celem utworzenia 
oddziału dla głuchoniemych płci żeń- 
skiej. 

Datki nadsyłane na ręce Juliu- 
sza Zellingera, oficyała Na- 
miestnictwa i prezesa Stowarzysze- 
nia, ogłaszane będą w dziennikach 
krajowych. (1492) 


LAMPKI, 


balony powietrzne 


W NAJWIEKSZYM WYBORZE 
ma na składzie (1528-1-12) 


EDWARD BOSCHAN, handel papieru 


w Wiedniu, T, Jasomirgottstrasse 6 


WE£" Cenniki darmo i opłatnie. ZE 


[Jectorana philos., Päda 


og, gewes. Redac- 


teur, Israel, sucht Erzieherposten, unter „Be- 
ste Referenzen“ Bielitz, Ostr. Schles., poste rest. 


(1441-2-2) 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczkiczerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 
tyzm, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 

W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera,. A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 

(19-14 ) 


| Dobry but 


jest dla młodego i starego bardzo ważną 
rzecza! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofli 


w wielkim 


składzie obuwia 
„4 Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 
L, Rothenthurmstrasse 4, 


w olbrzymim wyborze dla 
- mężczyzn, kobiet i dzieci 

Zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za- 
mówienia na miarę. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4 złp. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 ct. wzwyż, Zamówienia. z_pro- 
wincyi będą punktualnie wykonane. Iilustro- 
wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
ry darmo i opłatnie. (1512-3-) 
Sam. Reschovsky, 


skład obuwia „zum Andreas Hofer“ 
w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 


bra ANJELA 


|zakład wodoleczniczy 


w Zuckmantel (Szlązk austr.) 
w pysznej ckolicy górskiej, tuż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i 0- 
patrywanie, Użycie elektroterapii, gn'ece- 
nia, kąpiele igliwiowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhals cdlegią jest o 1 milę. (1344 29.) 


a 0ŻA8 s Środy 18 Ozerwoa 1868. 
OCZ OE EA 
DYREKOYA 
Sy Oszczędności 
miasta Krakowa 


podaje niniejszem do wiadomości, iż z powo- 
du przeniesienia biur Kasy Oszczęd- 


MOSE oraz magazynów połączonego z nia 
Zaka alu Zasitawniczego do no- 
wego gmachu Kasy przy ulicy Szpitalnej, 
wstrzymane będą czynności Kasy Oszczęd- 
ności przez dmie 13, 14 i 15 b. m. 


lä 


zas czynności Zakładu Zastawniczego od 


dmia 13 b. mm. do A lipca 1883. 
Kraków, 10 czerwca 1883 r. (1494-2-2) 


J. M. Jawornicki. Franciszek Slęk. w 
BEERSEL 


Nowo otworzony 
Magazyn bławatny i konfekcyj damskich 


J. Sobolewskiego 


w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką pod Nr. 3 (naprzeciw 
handlu p. Glixellego), 
zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszczyków, 
żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, baty- 
stach, perkalach , fularkach, zaphyrach i satinetach, jakoteż w sukienka, szewioty, 
1 satin soleil, tak czarne jak kolorowe na płaszczyki i okrycia. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na gotową konfekcyę, którą wykonywa 

w własnej pracowni na czas Ściśle oznaczony, podług modeli i żurnali paryskich 
i berlińskich. Ceny umiarkowane. (1413-4-10) 

DE Próbki na żądanie opłatnie i odwrotnie. "BE 


„KK PHICWEK< 


Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu, 


-88 założone w 1844 r. 6%— : 
Jeneralna Reprezentacya dla Austryi | Jeneralna Reprezentacya dla Węgier 
w Wiedniu, I., Hegelgasse Nr. 21. w Budapeszcie, Nddorutcza 20 sz. 
Aktywa Towarzystwa 233 milionów fr, 


Stan ubezpieczeń č 8 ; ą è © Ó 380 dtto- 
Premie roczne 5 3 3 - 5 Š . "34 dtto 
Police wystawione w roku 156581 . . . s2 dito 
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło . . 32 dito 


Towarzystwo rozdziela 
w pierwszym roku. 

Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłac. premij. 

Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10%, rocznie zniżoną premię, 


„ Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi St. Biliński w Krakowie. 


507, zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zaraz 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : £6. GĦILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutccz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILŁON, apt. — We wszystkich aptekach 


[998-17-] 


dom komisowy i wywozowy 


BF" | mebli r = 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH 


po największej części pochodzących od 
dostojnych panstw. 
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bar 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso= 
Wa i wywozowym uporządkowane pokojami. 
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 


urządzenia mieszkań. (885-19 ) 
D. FRIEM & WECHŚLEI "s Kommissions u. Exporthaus, 
Wiem, Stadt, Graben Nr. 


„ Mi ra] s, Eingang Spiegelgasse Nr. I. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokrat cznych. 
SME" Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "SMG Cenniki dake 


© PROSZKU ZACHEREA. 


Nazwa proszek Zacherla stała się częścią przóz to, że proszek ten był pierwszym whan- 
dlu, częścią przez to, że z powodu swego nadzwyczajnego skutku uzyskał we Wszystkich kołach 
publieznoś.i uznanie i popularność — że tak powiemy — zbiorową nazwą wszelkich środków do 
wygubienia owadów, t. j. że znaczna część publiczności przyzwyczaiła się już do używania nazwy 
proszku Zacherla, aby wszelkie dobre przymioty proszku na owady wogóle oznaczyć, tak A 
w końcu słowo proszek Zacherla było na równi z ogólnem pojęciem proszku na owady. t 
pöwstało gdzieniegdzie to zło, że publiczność w dobrej wierze zakupna proszku Zacherl. 
zwykły tylko proszek na owady, a czesto nawet sprzedawano surrogaty, także nieskuteczne wy- 
roby, jakie niestety znachodzą s e dla taniości, jako proszek Zacher a, aby je uczynić poku niej: 
szeini. Byłoby więc niemal potrzebne, Zacherła proszku Zacherla zażądać, aby gi paio] 
że kupujący otrzyma „prawdziwy proszek Zacherla*. W ce'u wiec uniknieri 
myłkom tego rodzaju uważam za stosowne objaśnić, co jest proszek Źacherla i p 
waniu można go poznać. Prawdziwy proszek Zacherla jest płodem wyrabiany 
więcej niż czterdziestoletn'ego doświadczenia, z najlepszych roślin pyrethrum 
własnym młynie. Zadziwiającą skuteczneść i uznaną mnóstwem świadectw i j 
czeń na wszytzieh wystawach powszechnych, która proszek Zacherla każdy 
najmniejszego sladu wymszcza, zawdzięcza ten środek nietylko sposobowi najsta! 
rządzenia, lecz także szczególnie dokładnej wiadomości źródeł sprowadzenia 
posiadają najalni-jszą własność zabijania owadów, gdyż rośliny te 


okol gościnnych 
zo trwała robota 


że wynaleziono ludziom i zwierzętom domowym nieszkodliwy 
taksamo, jak . 


bienia owadów, 
woe odłrytyść lub 


a nawet już używane opakowania napełni i i : d jako 
; d ono nieskutecznym proszkiem i znów sprzedawano j 
proszek Zacherla. p zk PP p, ( 


J. Zacherl w Wiedniu, Goldachmi dgasse Nr. 2. 


lub bemy w mieście, albo też na wy- 
jazd. — Wiadomość przy ulicy Miko- 
łajskiej pod Nr. 10, w drugim po- 
dworcu na dole (w pracowni sukien 
w Krakowie. (1436-3-3) 


Dr. wszech nauk lekarskich , b. sekunda- 
_yusz przy szpitalu wiedeńskim, 
osiadt w Wadowicach przy ulicy | damskich) 


Lwowskiej Nr. 244, T. pict y ie 
Oszczędności » 1. piętro, obo y 


0SCI — i udziela rad lekarskiej |- = 
od godziny 2—4. (Ubogim bezpłatnie), | IF ERIRCUNZNAI 


(1449-2-3) 


są do umieszcze- 
nia zaraz, nauczy- 
cielki i bony, rocznie lub na czas wakacyj. 
Bronisława Gabryelska 
[1446-2-3] w Krakowie, Plac Szczepański Nr. 9. 


Dr. W. Jaroszyński 


ordynować będzie, jak w latach po- 
przednich, od dnia 1 września b. r. 
w Meran. (1217-3-10) 

z 3 pokoi, przedpokoju 


Mieszkanie i kuchni przy ul. Sta- 
rowiślnej pod L. 19, jest do wynajęcia 
od d. 1 lipca. Wiadomość u właścicielki 
na miejscu. (1491-3-8) 


Do sprzedania 45 sztuk wołów 


tlustych, gorzelnianych, po cenie przystępnej. 
A. Teodorowicz w Stecowie, 
peczta, telegraf i stacya kol. Czer, Sniatyn. 


[1433-3-3] 
a e E eE aa RAEE E 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1041-16-) 


PREC ZE SIWIZNĄ 
A MELANOGERNKE | 
5) WYBGRNA FARBA BO WŁOBŚW 


Stalowe pługi Rajol, T. nagroda w Lunden- 
burgu, cena netto 38 złr. 

Praenera patentowany wydobywacz buraków, 
1. nagroda w Lundenburgu, cena 20 złr. 
NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 

carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena 530 złr. 
4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz- 
czenia i wydzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrowa lokomobila 
o sile 3 koni, cena 2050 złe. > 
Halladaya oryginalne motory wietrzne 
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza- 
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo- 
dnień pól, do siły 40 koni. 
Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna 
50 cnt. za metr. (1511-8-) 
Patent. elewatory słomy i Tristenbauer 
cena 360 złr. — Dostawa punktualna. 
Józef Friedländer, 
w Wiedniu, IIl., Hintere Zollamtsstrasse 13. 
ZE TOYOTY ZA 


w Krakowie, Rynek 9. 


kań. Próby: na żądanie franco. 


Z SZCZAWNICY. 


Jak lat poprzednich tak i na ten 
sezon zaopatrzyłam moją księgarnię 
i wypożyczalnię książek w wyboro- 
we najnowsze dzieła. (1488-3-6) 

Gaw rońsk a. 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nio- 
z farbowana, aromatyczna a 330-6-) , 
swiezego zbioru. 
w paczkach po 4, kilo netto. Rozsyła pocz- 
ta za zaliczką do całej Austryi-Węgier. 
I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 
Perłowa Ceylon najlep. nieb. złr. 1:98 
Perłowa Manilla dobra jasna „ 1:65 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 
Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Buena dla tbustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tulstiwa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
: |Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37 


(267-17-) 
eco 


soba uzdolniona w krawiecczyźnie po- 
szukuje obowiązku panny służącej 


Wilhelma Fenza 


Podejmuje się tapetowania mićsz- 


k pantominami, 


Najpraktysznie;szy przyrząd kąpiolowy w zimie Ceylon najepsza niebies. zielo. . „ 1:70 

i lecie, w mieście i na wsi! Afryk. Mocca i 8 ch 

A h Mocca prawdziwa arabska |. ‘84 

a: Kto y naue atone bio ||] Cuba wielkoziarnista ciomnozio.. „ 180 

ZLONNEJ kaplet, niechaj sobie |E wrenado złotożółta najlepsza. . „ 1:60 

sprowadzi kartą pocztową illustr. Domingo wyborowa FA Gi, 140 

cennik Weyla nowo wynalezio-||] ga wa najlepsza jasno zielona . „ 1:36 

A nych stołków kąpielowych do o- Santos mocna bardzo dobra . . „ 1:30 

SEE grzania. — Darmo i opłatnie, — Rio mocna i dobia SE „20400 

L. ERT, posiadacz c. k. przywileju w Wie- Jamaica smaczna . >.. o » 114 
dniu. fabryka HEE. Lendstr. Mauptstrasse Sā = 

109, handel w mieście E. Fdiirtmerring i7. R. Maiti W Tr YESCIE. 


(1102 20-20) 


LAN 


£SAINT-RAPHAEL 


DBZ 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób. w pode- 
szłym wieku.  Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną aA | 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Traxczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha, ete. 
Exportacja : C° Prop du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Drôme), France. 
1963-137 ) 


Band k: PETRI 
połyskowy lakier na podłogi. 


Ta doskonała mieszanina jest bezwonna, wysycha natychwiast po nasmarowaniu 
twardo i mocno z pięknym na mokrość trwałym połyskiem, jest w każ ym razie gu- 
stowniejszą i trwalsza od wszelkiego innego posmarowania. — Najulubieńszemi gatunkami 
są żóTtobrunatny lakier połyskowy (trwa jak farba olejna) i czysty lakier połyskowy i 
bez dodatku koloru. > T (1513-3-3) ; 

Skład w Firąkowie u Stanisława Keintucha. 

Franciszek Christoph w Berlinie i Pradze, 
Karolinenthal, wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego połyskowogo lakieru na p dłogi. 


OWEN TOT ZZ PERO OCEN T E EEE, 
W ogrodzie hotelu Kleina 


| 
| 
| 


CYRK ALBERTA SUNRA. 


We środę dnia 13 czerwca pierwsze przedstawienie 


w zakresie wyższe) sztuki jeżdżenia, tresury koni, podziwienia godnej | 


gimnastyki, pantomim itd. 


. . 5 : | 
Posiadając siły znakomitych artystów i artystek, jako i konie dobrze tre- | 


sowane najszlachetniejszych i najpiękniejszych ras, poleca swoje Tows- 
rzystwo łaskawemu uznaniu i względom Szanownej Publiczności. 
Przedstawienia odb 
Z wysokim szacunkiem Albert Suhr, dyrektor. 
CENY MIEJSC: loża 5 zł. — krzesło w loży 1 złr. 50 c. — miejsce numerowane 
80 e. — drugie miejsce 50 c. — galerya 20 e. 
TE W niedzielę dwa przedstawienia, "ZRĘ 
O bliższych szezegółach przedstawień doniosą afisze. 
lekcye jazdy konnej. — W przeciągu 12 godzin może być każdy koń 
kompletnie: ujeżdżonym. - 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Codziennie 


ywać się będą codziennie, urozmaicone okazałemi i komicznemi ` 


(1545-2-3): 


| 


